
W sprawie
dla wszystkich 
najważniejszej .

Na ostatniej kartce szkolne­
go zeszytu Krzysio Witaszek z 
VIlc spisał wspomnieniu i 
wszystko eo wiele już łat po 
wojnie zasłyszał od matki i 
krewnych o swoim losie w la­
tach okupacji. I kiedy w auli 
zebrali się jego koledzy i kole­
żanki z szóstych i siódmych 
klas Szkoły Podstawowej nr ĄO, 
by na uroczystości złożyć także 
swoje podpisy pod Apelem 
Wiedeńskim, Krzysio stanął na 
podium i wszystkie zapiski od­
czytał.

Miał i miesiące, kiedy gesta­
po aresztowało matkę i ojca. 
Bo Domu Żołnierza zabrano 
także wszystkich starszych z 
najbliższej rodziny. Ojca SS- 
owcy powiesili. Matka podzie­
liła los tysięcy więźniów w 
Oświęcimiu. S-letnią siostrzycz 
hę Krzysia hitlerowcy wywie­
dli do opanowanej przez nie­
mieckich faszystów Austrii. 
Wydali rodzinom niemieckim 
na wychowanie. Krzysio został 
w kraju u dalekiego krewnego.
Minęło wiele lat po wojnie za- _ 

matka odnalazła dziew- f
czynkę.

Pogodne oczy dziewcząt i 
chłopców przesłonił cień smut­
ku. Kie na długo.

— Braterstwo nasze mostem 
Jest słonecznym... — Słowa pie- 

pokoju, śpiewane przez 
łych młodych podchwytują iak- 
Ze starsi, którzy przybyli, by 
Ijyć świadkami wielkiej uro- 
ozystości najmłodszych bojow-
Pikóu) pokoju.

Kiedy dzieci podchodzą do 
^tołu, by podpisać kartki z Ape- 

er>l —• słońce zagląda do okien 
Oczy błyszczą znowu ra- 

ośeią. Choć rączka zadrży 
niekiedy nad kartką, na twa­
rzach maluje się duma. Po raz 
Pierwszy też już zabierają głos
w’ sprawie narodów.

Rz sprawie najważniejszej.
Głos może decydujący...

Nasz główny cel
DOKOJOWA potęga naszego obozu, uniemożliwiająca
1 realizację planów podżegaczy wojennych, polega nie 

tylko na posiadaniu przez Związek Radziecki zapasu broni 
atomowej i wodorowej — dostatecznego, by odstraszyć 
agresorów; nie tylko na sukcesach naszej gospodarki pla­
nowej; nie tylko na jedności i zwartości naszego obozu, 
nie rozdzieranego wewnętrznymi sprzecznościami jak w 
święcie kapitalistycznym. Pokojowa potęga naszego obozu 
polega również na tym, że potrafiliśmy po drugiej wrojnie 
światowej zmobilizować do walki o pokój setki milionów 
ludzi bez względu na ich miejsce zamieszkania, ich prze­
konania polityczne lub wierzenia religijne.
Vk CIĄGU ubiegłych 5 lat nastąpiło pewne odprężenie na
’ arenie międzynarodowej. Zakończyły się wojny w Ko­

rei i Indochinach. Trwają właśnie teraz rozmowy w Mo­
skwie, pokazujące perspektywę rozwiązania trudnego pro­
blemu Austrii. Oświadczenie premiera ZSRR Bulganina 
zmusza zachodnich'mężów stanu do uwzględnienia po­
wszechnego żądania w sprawie konferencji wielkich mo­
carstw.

Im wyraźniejsze są te oznaki odprężenia, tym bardziej 
nerwowe stają się odruchy wrogów pokoju — tych z urzędu 
Blanka w Bonn i tych z waszyngtońskiego Pentagonu. 
Otrzeźwi ich nieco, gdy zetkną się znów z jasno i stanow­
czo wyrażoną wolą narodów. To jest jednym z celów zbie­
rania podpisów’ pod Apelem Wiedeńskim.
/1LÓWNYM ZAŚ CELEM jest potwierdzenie setkami mi- 

lionów podpisów’, że plany nowych wojen — wojen 
atomowych — są urojeniem garstki kapitalistów, podczas 
gdy wola narodów zdecydowanych obronić pokój — jest 
rzeczywistością naszej epoki.

Składając podpisy pod Apelem Wiedeńskim, naród pol­
ski pokaże swą jednomyślność w walce ze zmorą Wehr­
machtu i wojny atomowej.

Z osfa?n’e» chwili
W Wielkopoisce w godzi­

nach wieczornych dnia 16 bm.

POKOJ « MNP « FRIEDEN « PAX * PEACE

.....Proponujemy Stanom Zjednoczonym uspółzawodnictico nie w produkcji broni atomowej, 
lecz na polu wykorzystania energii atomowej dla celów pokojowych"...

Z referatu wygłoszonego na sesji Rady Najwyższej ZSRR 8 lutego 1965 r. 
przez I zastępcę przewodnicz ącego Rady Ministrów ZSRR W. M. Mołotowa.
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Prawie milion Wielkopoian
złożyło iuź swój podpis

pod APELEM WIEDEŃSKIM
WARSZAWA (PAP)
Według niepełnych danych nadesłanych do biura Ogólno­

polskiego Komitetu Frontu Narodowego. Apel Wiedeński 
Światowej Rady Pokoju podpisało do dnia 16 bm. w na­
szym kraju ponad 3-829 tys. osób

M. tn. w woj. stalinogrodz- 
kim podpisy pod apelem zło­
żyło już ponad 881 tys. osób, 
we wrocławskim — ok. 515 
tys., w Warszawie ponad 327 
tys., w woj. bydgoskim — ok. 
318 tys., w krakowskim — 
ponad 291 tys., w kieleckim
— ponad 217 tys.. w lubelskim
— ponad 150 tys.. w opolskim
— ok. 147 tys., w woj. łódz­
kim i w Łodzi — ponad 303 
tys., w białostockim — ponad 
130 tys. i w woj. gdańskim — 
ok. 111 tys.

liczba złożonych pod Apelem' 
podpisów dosięgła cyfry 922.398. j 

POZNAŃ

W dniu wczorajszym już od 
wczesnych godzin rannych 
mieszkańcy Poznania składali 
swe podpisy pod Wiedeńskim 
Apelem światowej Rady Po­
koju. Robotnicy i pracowni­
cy podpisywali Apel w swych 
zakładach pracy, uczniowie 
w szkołach, a pozostali mie­
szkańcy w blokach i obwo­
dach komitetów Frontu Na­
rodowego.

Mieszkańcy Poznania do­
brze pamiętają hitlerowska 
okupację i skutki ostatniej 
wojny. Dlatego z pełną wolą 
zabezpieczenia spokojnej i 
twórczej pracy podpisywali 
się pod Apelem światowej 
Rady Pokoju.

O tym świadczy fakt, że 
już 197 149 mieszkańcu w Po­
znania złożyło do dnia wczo­
rajszego swe podpisy pod Wie 
deńskim Apelem Pokoju.

Pracownik Robotniczej Spół 
dzielni Pracy „Dziewiarz" — 
ob. Włosik, składając podpis 
pod Apelem Wiedeńskim, 
mówi;

„Przechodziłem wojnę jako 
14-letni chłopiec, widziałem 
jej grozę i nieszczęścia, które 
trudno opisać. Dlatego też 
starania nasze winny iść w 
tym kierunku, aby nie było 
już więcej wojen. Pragniemy 
pokoju i słonecznej przyszło­

ści dla wszystkich ludzi miłu­
jących pokój na całym świę­
cie i wytężymy wszystkie si­
ły, aby nie dopuścić do woj­
ny. Mój skromny podpis pod 
Apelem Wiedeńskim niech

(Ciąg dalszy na str. S)

Urzędnik Stanu Cywilnego 
w Poznaniu Stefan. Czajka od­
czytał właśnie dokument ślubu 
nowokreowanych ma łżo nkó w.

Nauczycielka Stefania Miko- 
i łajczak wzruszona spogląda ku 
’ mężowi.
i — Bolko, to byłby prawie.
\ symbol, gdybyśmy zaczynając 
\nowe życic, podpisali Apel Po- 
j koju.
■ / pani Stefania podoje mę- 
{ iowi pióro do ręki. Następnie
pochyła się sama nad kartką 

\z Apelem. Chwila wahania. Bo 
i to już trzeba nowym nazwi- 
! skieni... Więc: Stefania Doma- 
i gała. Tak.
i To już nie tylko symbol...
■ Młodzi, małżonkowie szczęśli- 
»wi opuścili siedzibę Urzędu Sta

Wielkopolscy 
księża katoliccy

złożyli podpisy
popierające

Apel Światowej 
Rady Pokoju
W sobotę, dnia 16 bm. 

w 'godzinach przedpołud­
niowych w gmachu Kurii 
Metropolitalnej w Pozna­
niu złożyli podpisy pod 
Apelem Wiedeńskim Księ­
ża i Pracownicy Kurii.

Przebieg podpisywania 
Apelu miał charakter bar­
dzo uroczysty. Jako pierw­
szy podpisał Apel Wiedeń­
ski ks. arcybiskup Walenty 
Dymek, metropolita poznań 
skl, następnie ks. biskup 
Franciszek Jedwabski, ks. 
kanonik Lucjan Haendsch- 
ke, kanclerz kurii, ks. ka­
nonik dr Józef Nowacki, ks. 
radca dr' Jan Montalbetti, 
ks. prałat dr Kazimierz Kar 
łowski, ks. radca dr Marian 
Finkę, ks. radca Marian 
Peik, ks. wicekanclerz Ge­
rard Mizgalski oraz ks. dr 
Bogdan Sikorski.

ń !(

nu Cywilnego. Domagałowie 
uśmiechają się radośnie ku mia 
siu, ku przyszłości.

Przed nimi pulsujące życiem 
ulice.

Niech zawsze tak żyją — 
pogodni jak dziś.

Nasza walka chroni także 
ich szczęście.

Książa Salezjanie
podpisali
Apel Wiedeński

W ogólnopolskiej akcji skła­
dania podpisów pod Apelem 
Wiedeńskim wzięło również 
udział Seminarium Duchow­
ne Ks. Ks. Salezjanów w Lą­
dzie nad Wartą w powiecie 
Konin. Księża profesorowie, 
klerycy, bracia zakonni i per­
sonel techniczny Seminarium 
— wszyscy chętnie i ze zrozu­
mieniem podpisali apel dobrej 
woli, potępiający broń atomo­
wą i wszelkie próby wywoła­
nia nowej wojny. Jako pier­
wsi podpisali apel ks. ks. prof. 
prof. Marian Adamski. Hen­
ryk Jacenciuk, Paweł Goiła i 
Henryk Czepułkowski.

Agencja France Presse
z wiarygodnych źródeł...

Agencja France Presse po- 
daje, że „według informacji ze 
źródeł wiarygodnych, rząd 
francuski przesłał 14 kwietnia 
do rządów Anglii j USA notę 
dotyczącą ewentualnej kon­
ferencji czterech mocarstw". 
Jak stwierdza agencja, „w no­
cie tej rząd francuski wyraża 
swój pogląd na ewentualną 
konferencję ze Związkiem 
Radzieckim i proponuje m. 
in„ aby eksperci angielscy, 
francuscy i amerykańscy ze­
brali się w tym miesiącu dla 
przygotowania takiej konfe­
rencji".



Amerykańscy szpiedzy
staita
Komunikat Komitetu do Opraw Bezpieczeństwa Publicznego POL
Władze bezpieczeństwa publicznego w ostatnim okresie 

zlikwidowały grupę agentów amerykańskiego ośrodka wy­
wiadowczego we Frankfurcie nad Menem oraz angielskiego 
ośrodka wywiadowczego w Rattingen kolo Duesseldorfu, 
które z terenu Niemiec zachodnich prowadzą zbrodniczą 
szpiegowską i dywersyjną działalność przeciwko Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Aresztowany został m. in. 
Lech-Marian Krysiak vel Fe­
liks Gadomski, do 1951 r. za­
mieszkiwał w pow. Stargard, 
woj. szczecińskie. — Ścigany 
przez władze bezpieczeństwa 
publicznego za udział w orga 
nizowaniu na Ziemiach Odzys 
kanych faszystowskiej, grupy 
NSZ uciekł do Niemiec zachód 
nich, gdzie znalazł schronienie 
w ośrodku wywiadu angielskie 
go w Rattingen kzDusseldorfu. 
Marian Krysiak, po przeszkolę 
niu szpiegowskim, bezpośred­
nio kierowany przez b. dwój- 
karza, a obecnie znanego szpie 
ga angielskiego — Stanisława 
Kostkę Laurentowskiego vel 
Stanisława Lorenca był kilka­
krotnie nielegalnie wysyłany 
do Polski z zadaniem budowa 
nia siatek szpiegowskich i zbie 
rania informacji o potencjale 
obronnym kraju.

Po zlikwidowaniu przez wła­
dze bezpieczeństwa publiczne­
go 9-osobowej siatki szpiegów 
skie.i angielskiego ośrodka wy 
wiadowczego w Rattingen 
k/Diisseldorfu zorganizowanej 
przez Krysiaka, został on przy 
jęty przez ośrodek amerykań­
ski we Frankfurcie nzMenem.

Po ponownym przeszkoleniu 
przez pracowników amerykan 
skiego ośrodka wywiadowcze­
go. we Frankfurcie n'Menem 
Krysiak zostaje nielegalnie 
przerzucony do kraju w stycz 
niu br. Aresztowanie Krysiaka 
przez władze bezpieczeństwa

PRL udaremniło wykonanie
nowych zbrodniczych zadań 
dla wywiadu amerykańskiego. 
Aresztowano ta.kże Henryka 
Gryszczyńskiego vel Józefa 
Karwoskiego vel Heinricha 
Wagnera zam. do listopada 
1953 r. w pow. Lwówek Śląski 
woj. wrocławskie. Po ucieczce 
z kraju w obawie przed odpo­
wiedzialnością karną za szkód 
nietwo gospodarcze, został on 
zwerbowany do pracy w ośrod 
ku wywiadu amerykańskiego 
w Oberursel — Niemcy zach.

Po przeszkoleniu wywiadów 
czym skierowany został do kra 
ju z zadaniem zbierania infor 
macji szpiegowskich z dziedzi 
ny obronności PRL.

Aresztowany został również 
Zygmunt Jiirys vel Johan Knaj 
del vel Kurt Kubicki vel Józef 
Jankowski — który zbiegł z 
kraju do Niemiec zachodnich 
w czerwcu 1954 r. z pow. Zgo 
rzelec woj. wrocławskie w o- 
bawie przed odpowiedzialnoś­
cią kamą za bigamię.

W czasie pobytu w obozie 
dla różnego rodzaju przestęp­
ców ,,Valka“ k/Norymbergii zo 
stał on zaangażowany do pra 
cy

korespondencji z ośrodkami za 
granicznymi, sfałszowane do­
kumenty osobiste oraz pokaź­
ną ilość złotych polskich, zegar 
ków i złotych pierścionków, co 
miało stanowić materialną ha 
zę agentów dla finansowania 
zbrodniczej działalności.

Ponadto w ręce władz bez­
pieczeństwa dostały się szcze­
gółowe instrukcje wywiadow­
cze.

Aresztowani agenci złożyli 
wyczerpujące zeznania o anty 
polskiej działalności amerykań 
skich i angielskich ośrodków 
wywiadowczych w Niemczech 
zachodnich.

Śledztwo przeciwko zlikwi­
dowanej grupie agentów jest 
w toku.

F. Jóźwiak-Wit
wiceprezesem 
Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP)
Rada Państwa na wniosek 

Prezesa Rady Ministrów po­
stanowiła powołać na stano­
wisko wiceprezesa Rady Mi­
nistrów obywatela Franciszka 
Jóźwiaka - Witolda, dotych­
czasowego ministra kontroli 
państwowej. Na stanowisko 
ministra kontroli państwowej 
Rada Państwa na wniosek 
Prezesa Rady Ministrów po­
wołała obywatela Romana 
Zambrowskiego. W związku z 
nominacją na członka rządu, 
ob. Zambrowski zwrócił się 
do Rady Państwa o zwolnie­
nie go ze stanowiska członka 
Rady Państwa, — Rada Pań­
stwa przyjęła to do wiadomo­
ści i postanowiła przedłożyć 
odpowiedni wniosek na naj­
bliższej sesji Sejmu.

fc/ X X
^kcja zbierania podpisów pod Apelem Wiedeńskim 

ogarnęła już nieomal wszystkie kraje świata. Kra* 
jowe komitety obrońców pokoju, organizacje społeczne, 
robotnicy, chłopi, naukowcy, artyści, pisarze, deputowani, set­
ki milionów ludzi wyrażają pełną solidarność z uchwałami 
Wiedeńskiej Sesji Biura Światowej Rady Pokoju.

Austria Francja

Jesteście dla nas wżerem
Uroczysta akademia w PZPO 

im. Komuny Paryskiej dla uczczenia 
X rocznicy

układu polsko - radzieckiego
Zapełniła się świetlica Poz 

nańskich Zakładów Przemy­
słu Odzieżowego im. „Komuny 
Paryskiej44 w Poznaniu. Przy­
były do niej w sobotę pracow 
nice i pracownicy ze wszyst-

____________  _ kie tziałów, aby wziąć udział
na rzecz amerykańskiego w uroczystej akademii dla ucz

wywiadu i po przeszkoleniu 
nielegalnie przerzucony do kra 
ju z zadaniem zbierania infor

czenia 10 rocznicy podpisania 
układu o przyjaźni, pomocy 
wzajemnej i współpracy mię-

macji szpiegowskich i organi- 1 Polską a ZSRR

Do końca marca zebrano w 
Austrii ponad 300 tys. podpi­
sów. Aktywny udział w akcji 
bierze młodzież austriacka. Za­
rząd Związku Wolnej Młodzie­
ży Austriackiej dekoruje dziew 
częta i chłopców, którzy wyróż 
niłi się w zbieraniu podpisów 
odznaką „Młody obrońca po­
koju".

2 i 3 kwietnia przy udziale 
2.214 delegatów obradowało 
ogólnokrajowe zgromadzenie 
sił pokoju we Francji. Do chwi 
li obecnej zebrano już setki ty 
sięcy podpisów.

Japonia

Sprawdź
-może wygrałeś?

Po zł 250 — nr nr 50327 159769 
179477 229414 230094 230097 247447 
287151 287156 298722 340279 431114 
431119 520532 520538 528416 528419 
543804 794368 820128 876232 918711 
943141 943145 943150

W piątek 15 bm. zakończone 
zostało 7 losowanie premiowe 
obligacji Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski.

Do 18 bm. włącznie losowa­
ne będą tylko numery obliga­
cji do wykupu według ich 
wartości imiennej. Obligacji 
takich wylosowanych będzie 
w każdej serii Po 12.500 sztuk.

Jak zwykle, po przeprowa­
dzeniu losowania wydrukowa­
ne zostaną oficjalne tabele 
wylosowanych obligacji.

zowania siatek.
Ujęty także został Bolesław 

Eiben vel Józef Kwiatkowski 
vel Georg Trinklein zamieszk. 
w miejscowości Niżna Łąka 
woj. rzeszowskie. Ścigany za 
bandycką działalność, za napa 
dy z bronią w ręku na funkcjo 
nariuszy MO i spółdzielnie Sa­
mopomocy Chłopskiej na tere 
nie woj. rzeszowskiego i wro­
cławskiego Eiben — po uciecz 
cc z kraju w 1951 r. do Nie­
miec zachodnich zwerbowany 
został przez wywiad amerykań 
ski. Po przeszkoleniu w ośrod 
ku amerykańskim we Frank­
furcie nÓMenem w 'utym b. r. 
został przerzucony do kraju 
dla prowadzenia roboty szpie­
gowskiej.

W czasie aresztowania u 
wszystkich wyżej wymienio­
nych agentów imperialistycz­
nych ośrodków wywiadow­
czych znaleziono szpiegowski 
ekwipunek składający się z 
broni palnej, trucizny, komple 
tów atramentów sympatycz­
nych dla utrzymywania tajnej

Skupienie malowało się na 
twarzach zebranych, gdy przed 
stawidel Koła Zakładowego 
TPP-R ob. Marciniak w prze­
mówieniu swym zobrazował 
korzyści, jakie przyniosło naro 
dowi polskiemu zawarcie ukła 
du z ZSRR.

— Ta braterska pomoc dla 
Polski datuje sic jeszcze od 
chwili, gdy w zniszczonym woj 
ną Związku Radzieckim bra­
kowało zasobów dla zaspoko 
jenia potrzeb własnej ludnoś 
ci — mówił m. in. ob. Marci­
niak. Mimo to jechały wagony 
z radzieckim zbożem do Polski 
nawet wówczas gdy wielka su­

sza' zmniejszyła plony na ukra 
ińskich polach. Otrzymywaliś­
my maszyny i urządzenia w o

WIELKOPOLSKIEJ

40 SPÓŁDZIELNI ZAKOŃ­
CZYŁO SIEWY

Mimo przelotnych desz­
czów roboty wiosenne na po­
lach Wielkopolski posuwają 
się raźno naprzód. W dniu 
15 bm. 40 spółdzielni pro­
dukcyjnych zameldowało o 
zakończeniu siewu zbóż kło­
sowych. W rejonie POM Śmi­
giel ukończyły siewy gospo­
darstwa zespołowe w Broni- 
kowie i Dębcu Nowym w re­
jonie POM Opatówek w Tto- 
kini, w rejonie POM Wrząca 
Wielka w Przewałach. Słu- 
peczce. Osieku. Wierzchowi­
nach. Paniszewie i Karcze­
wie, w rejonie POM Kurza- 
góra — spółdzielnie w Boni- 
kowie i Jarogniewicach.

Również w państwowych 
gospodarstwach rolnych pra­
ce siewne posuwają się w n e 
orzerwanym tempie naprzód. 
W Zjednoczeniu PGR Cho­
dzież 5 gospodarstw, a mia­
nowicie Jaktorowo. Strzelce. 
Sarcz Nowawieś i Jabłkowo 
zameldowały już o całkowi­
tym zakończeniu siewu zbóż 
jarych. W Zespole PGR Kuź­
nica Cz.arnkowska wyróżniła 
się w pracach siewnych bry­
gada potowa Eugeniusza Ję­
drasa. wyrabiając przeciętnie 
165 proc, normy.

Pracownicy adminisłracyj* 
ii Z.fednoczcr.ia PGR Cho- 
1-icż. wykonując zobowiąza­
nie pierwszomajowe, wyje­
chał’ w b-zble 16 osób do ąo- 
spedars wa Orłowo w Zespo­
le Ni^too, gd 'łc w nb. p’ąrek 
"rzez cały dzień wysadzili

wysttdkl buraczane na obsza­
rze 2,6 hektara.

MARNOTRAWSTWO 
W KUŹNICY

PGR w Kuźnicy Czarnków 
skiej (pow. Trzcianka) wyróż 
nia się w siewach, ale zanie­
dbało inne ważne czynności 
uprawowe. Mianowicie na 
pole o obszarze 50 ha wywie­
ziono w tym gospodarstwie 
obornik już w lutym, rów­
niutko rozrzucono i do dnia 
dzisiejszego nie przyorano. 
Wartość nawozowa obornika 
spadła w tym wypadku do 
zera — potas wyługował, 
azot zaś uleciał w powietrze. 
Przyorywać się będzie obec­
nie tylko słomę.

W. Żołnierkiewicz 
korespondent

CO Z UGORAMI 
W ZAWADACH

Korespondent nasz F. Gór­
ny donosi, że na terenie wsi 
Zawada w gromadzie Ryczy­
wół nie rozdysponowano do 
zagospodarowania 7 ha grun­
tów porzuconych. Poważne 
zaniedbanie! Podania bowiem 
o przydział tej ziemi do uprą 
wy zostały złożone w Prezy­
dium Gromadzkiej Rady Na­
rodowej. Złożyli je bezrolni 
i małorolni chłopi z tej wsi 
w styczniu i do dziś czekają 
na załatwienie. Ziemia czeka 
na obróbkę i obsianie i poda/ 
nia również... w biurku prze­
wodniczącego GRN.

Co na to Powiatowy Za 
rząd Rolnictwa w Oborni­
kach?/

A Władze hinduskie zamie­
rzają wydobyć szczątki samolotu 
„Kashmir Prlncess44, które spo­
czywają na dnie morza koło wy­
brzeży Borneo. Wkrótce wyzna­
czona zostanie specjalna komi­
sja, która będzie starała się 
ustalić techniczne przyczyny ka­
tastrofy. jakiej ”ł“gł samolot.

. -55-
W ramach wymiany arty­

stów cyrkowych między Polską, 
a Węgierską Republiką Ludową, 
przybyło do Polski 6 grup wę­
gierskich artystów cyrkowych, 
w których skład wchodzą wy­
bitni ekwdlibryśoi akrobaci. re- 
kiści i manipulatorzy.

-k-
$•> W związku z 50-Ieciem uro­

dzin sekretarza Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR N. M. Piego-
wa i w uznaniu jego zasług dla 
partii i państwa radzieckiego. 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR odznaczyło N. M. Piego- 
wa Orderem Lenina.

® Rząd pakistański wydał za­
rządzenie, aby rodziny urzędni­
ków ambasady pakistańskiej w 
Kabulu oraz rodziny urzędników 
konsulatów w Afganistanie po­
wróciły do Pakistanu.

Agencja AFP stwierdza, iż 
rząd Afganistanu poinformowa­
ny był o powyższych krokach 
rządu pakistańskiego.

*Znany filozof brytyjski, 
profesor Bertrand Russell wy­
głosił na konferencji unii między 
parlamentarnej w Rzymie prze­
mówienie, w którym wypowie­
dział się stanowczo przeciwko 
preygotęwywaniu wojny atomo­
wej i / przeciwko wyścigowi 
zbrojeń.

Wezwał on wszystkich uczo­
nych, aby potępili zdecydowanie 
pońtykę przygotowań wojen­
nych.

*
<* Przedstawcie’ Polskiej Rze 

czypospolitej w międzynarodo­
wej komisji nadzoru i kontroli 
w Kambodży, ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny Wiktor 
Grosz opuścił stolicę Kambodży 
— r”-oom Penh, udając się do 
kraju.

kresie gdy Kraj Rad sam musiał 
odbudowywać zniszczony woj 
ną przemysł i właśnie ta po­
moc stała się jednym z najważ 
niejszych czynników odbudo­
wy naszego kraju i przekształ 
cenią naszej zniszczonej przez 
okupanta Ojczyzny w silne pań 
stwo przemysłowe.

Przyjaźń i sojusz ze Związ­
kiem Radzieckim — mówił da 
lej wśród oklasków zebranych 
ob. Marciniak — jest gwaran 
tern naszej niepodległości i bro 
ni nąś przed zakusami impe­
rialistów.

Długo nie milkły oklaski i 
okrzyki na cześć wieczystej 
przyjaźni polsko-radzieckiej. 
Wśród oklasków załoga PZPO 
im. Komuny Paryskiej w Poz 
naniu wystosowała list do ro­
botników’ Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego w Moskwie, w 
którym m. in. czytamy:

Z okazji dziesiątej rocznicy 
zawarcia polsko-radzieckiego 
układu o przyjaźni, pomocv 
wzajemne’ i współpracy, my 
tobotnicy PZPO im. komuny 
Paryskiej w Poznaniu przesy­
łamy Wam braterskie pozdro­
wienia. Rocznicę tą obchodzi­
my szczególnie uroczyście i ra 
dośnie manifestu’ac swa wdnn 
czność dla narodu radzieckie­
go. który nie szczędząc krwi i 
ofiar nie tylko wvzwołb nasz 
krai spod okupacji hitlerow­
skiej. ale niosąc nam radę i po 
moc, dopomógł do dźwignięcia 
zaniedbanej i zniszczonej gns- 
oodarki i ugruntowania wła­
dzy ludowei. Wzorując sie na 
metodach Waszej pracy osiaga 
my wyniki, które zapewniają 
nam szvbszy rozwói naszego 
m-zemysłu i podniesienia sto­
rn’ życiowej.

Jesteście dla nas wzoręm w 
każdej dziedzinie i my idąc za 
Waszym przykładem uczymy 
się walczyć i zwyciężać i ra­
mię przy ramieniu stoimy przy 
Was w wielkim dziele budowy 
pokoju na całym świecie.

W dniu dzisiejszym wszyscy 
pracownicy' naszych Zakładów 
przez złożenie podpisu pod A- 
oelem Wiedeńskim zadokumen 
towali. że razem z narodem ra 
dzieckim i wszystkimi naroda 
mi miłującymi pokój na całym 
świecie nie ustaną w walce. 
Do ostatniej chwili będą bro­
nić sprawy pokoju.

Argentyna
Według niepełnych danych 

argentyńskiej Rady Pokoju w 
Buenos Aires, w prowincjach 
sąsiednich i Santa Fe, apel pod 
pisały już dziesiątki tysięcy 
osób.

Chiny
W pierwszych dniach kwiet­

nia ilość podpisów pod Ape­
lem Wiedeńskim wyniosła już 
400.550 tys. W miastach wiel­
kich i średnich podpisy pod 
apelem złożyło 80 procent 
mieszkańców. Obecnie kampa­
nia rozwinęła się w rejonach 
wiejskich.

Czechosłowacja

Liczba podpisów pod apelem 
już w dniu 17 lutego sięgała 2 
milionów. Protest przeciwko 
eksperymentom z bombą ato­
mową poparło już 30 milionów 
osób.

Korea

Społeczeństwo Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokraty 
cznej odpowiedziało na Apel 
Wiedeński zebraniem do 20 
marca 2 milionów podpisów. 
Akcja trwa.

Kampania trwała od 28 lute­
go do 27 marca i przyniosła w 
efekcie 9.495.226 podpisów.

POLEGLI 
w służbie pokoju 
i socjalizmu

Dnia 11 kwietnia 1955 r. na 
posterunku pracy w służbie 
pokoju i socjalizmu polegli 
towarzysze:

Jeremi Starec, dziennikarz 
polski •

Fritz Jensen. dziennikarz 
austriacki

Szen Czien-tu, dziennikarz 
chiński

Hwang Tso-mei, dziennikarz 
chiński

Tu Hung, dziennikarz chiń­
ski

Li Ping, dziennikarz chiński
Ho Feng-ke. dziennikarz 

chiński.
Podstępny cios imperiali­

stycznych skrytobójców wyr­
wał ich z naszych szeregów, 
ale walka, w której brali u- 
dział, trwać będzie nadal z 
niesłabnącą siłą.

Cześć ich pamięci!
Zarząd Główny Stowarzysze­

nia Dziennikarzy Polskich
Redakcja ..Trybuny Ludu“

Radziecka delegacja rolnicza 
została zaproszona do USA

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje:
Jak już donosiła prasa, 

dzień,ndk amerykański ..Des- 
Moines Register1' wysunął pro 
pozycje wymiany delegacji 
rolników między Stanami 
Zjednoczonymi a Związkiem 

i Radzieckim. Rząd radziecki 
i poparł te propozycje i zapytał 
rząd Sternów Zjednoczonych 
jak się do niej ustosunkowu­
je.

Przed kilku dniam; bur­
mistrz miasta Guthrie-Center 
(Stan Iowa. USA) William A. 
Raycky wystosował do prze- 
i-rr-r?:--7-Ptetęto Ministrów

Rumunia
W Rumunii apel Światowej 

Rady Pokoju podpisało do 25 
marca 10.363.222 osoby. W sa­
mym tyiko okręgu Ploesti u- 
tworzono 1.555 rąd pokoju i 
1063 komitety walki o pokój.

Syria
Akcja zbierania podpisów 

rozwija się pomyślnie w całej 
Syrii. Apel podpisało m. in. 50 
deputowanych do parlamentu 
oraz wielu duchownych muzul 
mańskich.

Włochy
Krajowy Komitet Obrońców 

Pokoju we Włoszech podał do 
wiadomości że zebrano już oko 
ło 7 milionów podpisów Kam­
pania rozwija się w dalszym 
ciągu.

Urugwaj
Do Urugwajskiej Rady Poko 

ju napłynęły już pierwsze ty­
siące list z podpisami. W pier­
wszych godzinach akcji praco­
wnicy komunikacji miejskiej 
w Montevideo zebrali przeszło 
200 tys. podpisów.

Związek Radziecki ij

Akcja zbierania podpisów 
rozpoczęła się 7 kwietnia. Do 
tej pory apel podpisały już 
dziesiątki milionów ludzi. Pod 
hasłem „Wszystkie siły dla za' 
chowania pokoju44 w zakładach 
produkcyjnych, kopalniach, 
kołchozach i pracowniach nau­
kowych, podejmowane są dzie 
siątki i setki tysięcy cennych 
zobowiązań produkcyjnych.

z zaproszeniem, aby delegacja 
rolników radzieckich odwie­
dziła miasto Guthrie-Centćr i 
okręg Guthrie.

List stwierdza m. in.: 
Rozumiemy, że jóst wiele

przeszkód, które trzeba prze­
zwyciężyć. aby delegacja ta­
ka mogła przybyć do Stanów 
Zjednoczonych. Jesteśmy^ jed­
nak przekonani, że gdyby ta­
ka delegacja przybyła, to wza­
jemne zrozumienie osiągnięte 
w wyniku jej pobytu w Sta­
nach Zjednoczonych przyczy­
niłoby się w znacznym stop­
niu co osłabienia napięcia, ja­
kie totnieie w stosunkach mię-

Indonezja
Z Dżakarty donoszą, że w 

centralnej części wyspy Jawy 
złożyło podpisy pod Apelem 
Wiedeńskim 65 tys. chłopów. 
W Madium (Jawa wschodnia) 
zebrano dotychczas 13 tys. P°u 
pisów.

1 ZSRR N. A. Bułganina list i dzy naszymi krajami

Bengal
Z Kalkuty donoszą, że w Ben- 

galu zachodnim zebrano do­
tychczas 300 tys. podpisów pod 
Apelem Wiedeńskim. W samej 
Ktolkucto zabrano przeszło 200 
tys. podpisów.



Na- Starym Rynku zebrała się w ub. piątek młodzież dzielnicy Stare Miasto, aby zado­
kumentować swoją solidarność z uchwałami Światowej Rady Pokoju. Zebrani uchwalili 
rezolucję, w której domagają się umożliwienia im pokojowej pracy, zagrożonej przez im­

perialistów dążący ch do nowej wojny.
łia zdjęciu: do zgromadzonej na Starym Rynku młodzieży przemawia poseł na Sejm — 

Edward Januchowski, przodownik pracy i racjonalizator Z1SP0.

Wielkopolska podpisuje Apel
(Dokończenie ze str. 1) 

będzie również orężem w wal­
ce o pokój.1*

Podobnie mówi ob. Łucja 
Banach:

„Składam swój podpis pod 
Apelem Wiedeńskim świato­
wej Rady Pokoju dlatego, że 
kochani życie, szczęście i mo­
ją ukochaną Ojczyznę. Nie 
chcę, aby nad nią zawisła 
groźba bomby atomowej lub 
wodorowej, która zniszczy­
łaby cały nasz kraj. Są na 
świecie tacy, którzy pragną 
użycia bomby atomowej, lecz 
my wszyscy — jeżeli zjedno­

czymy się — potrafimy do 
tego nie dopuścić."

Drzwi od świetlicy Dzielni­
cowego Komitetu Frontu Naro 
dowego Wilda były jeszcze 
zamknięte, kiedy przyszli o 
godz. 8 aktywiści obwodowego 
komitetu FN nr 68. Przed 
drzwiami zastali 70-letnią sta 
ruszkę trzymającą w ręku 
kartkę z apelem Światowej Ra 
dy Pokoju.

— Przyszłam tak wcześnie
— oświadczyła Agnieszka Pio­
trowska zam. przy ul. Chwiał- 
kowskiego 14 — ponieważ ja*

Młodzież szkolna i harcerze wzorem swych rodziców 
♦ starszego rodzeńswa, jak jeden, z przejęciem i pełną od­

powiedzialnością podpisują kartki Apelu.

Mieszkańcy Obwodowych Komitetów Frontu Narodowego 
nr ?h i 65 składali swe podpisy pod Apelem Wiedeńskim 

mietlicy przygotowanej przez aktywislkę Frontu Na-
rodowego Martę Alankiewicz.

? zdjęciu (od lewej): Janina Kramerowa i Halina Śmi-
Oie ska w momencie składania podpisów pod Apelem 
watowej Rady Pokoju, Obok (z lewej strony): prze- 
°dniczący (Obwodowego Komitetu Frontu Narodowego

nr 65 — Zygmunt Kulczyński.

ko pierwsza chcę podpisać się 
pod słowami żądającymi poko­
ju. Mam do tego szczególne 
powody. W czasie ostatniej 
wojny zabili mi dwóch synów. 
Chcę, aby młode pokolenia ży­
ły szczęśliwie i w spokoju bu­
dowały lepszą radośniejszą 
przyszłość.

*
Hol budynku przy ul. Kwia­

towej 5 przybrał wygląd nie­
codzienny, odświętny. Udeko­
rowany został barwami naro­
dowymi, portretami dostojni­
ków państwowych i hasłami. 
Jeszcze przed godziną 8 rano 
ustawiono' stolik, przy którym 
dyżurowali przewodniczący ko 
mitetu blokowego nr 37 Roman 
Karłowski i jego zastępca Ber­
nard Thiem.

Na schodach słychać kroki. 
To ze swojego mieszkania wy­
chodzi Władysław Beisert — 
stołowy PZG. I on jako pierw 
szy z mieszkańców tego bu­
dynku złożył swój podpis pod 
apelem Światowej Rad.y Poko­
ju. Po nim podpisywali pozo­
stali mieszkańcy bloku m. in.: 
Antoni Rybak, Anna Mendel 
ze swym mężem Rufinem — 
radnym DRN Stare Miasto, 
Maria Senator i inni.

KROTOSZYN
Podobnie jak w całym kra­

ju, tak i w powiecie kroto­
szyńskim trwa akcja zbiera­
nia podpisów pod Apelem 
światowej Rady Pokoju. W 
Krotoszynie odbył się dnia 
15 kwietnia manifestacyjny 
pochód młodzieży szkolnej. 
We wszystkich zakładach pra 
cy i szkołach odbywają się 
masówki, połączone z podpi­
sywaniem Apelu. W mieście 
czynnych jest 19 punktów, w 
których mieszkańcy składają 
swe podpisy pod Apelem. Do 
godziny 13 dnia 16 kwietnia 
bież, roku w 50 zakładach 
pracy i 4 szkołach złożyło pod 
pisy 4546 osób. Ogółem zło­
żono w Krotoszynie do dnia 
wczorajszego 5437 podpisów.

Również i w powiecie akcja 
jest w pełnym toku. Na przy­
kład dnia 16 kwietnia w go­
dzinach rannych w groma­
dzie Borzęciczki podpisało 
Apei światowej Rady Pokoju 
869 osób na 981 uprawnio­
nych. Jak świadczą wypowie­
dzi na zebraniach i masów­
kach, składanie podpisów od­
bywa się z całym zrozumie­
niem ważności chwili i odpo­
wiedzialności za sprawę po­
koju.

Rewolucyjne idee leninizmu
sq nieśmiertelne

BOLESŁAW BiERUT
pierwszy sekretarz Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotnicze!

2Va zdjęciu: funkcjonariusze 
Powiatowej Komendy MO — 
plut. Tadeusz Nowak i plut.

Stanisław Nawrocki.
— Każda wojna — mówią 
oni — przynosi nie tylko 
zniszczenia, ale również 
wpływa ujemnie na moral­
ność słabszych jednostek spo- 
leczeństwd. Naszym, obowiąz­
kiem jest dbać o porządek, 
o przestrzeganie praworząd­
ności ludowej. Wypełniając 
zaszczytne obowiązki, włą­
czamy się naszą pracą w 
dzieło budownictwa lepszego 
życia. Dlatego też z pełnym 
przekonaniem, że wola naro­
dów zwycięży — podpisuje­
my Wiedeński Apel Pokoju.

-<-------«

M
iędzynarodowy ruch robotniczy i cała 
. postępowa ludzkość z najgłębszą 

czcią obchodzić będą 85 rocznicę 
urodzin wielkiego Wodza Rewolucji 
Socjalistycznej Włodzimierza Leni­

na. Wespół z narodami Związku Radzieckiego, 
które z imieniem Lenina wiążą jak najściślej 
bohaterską i sławną drogę swego nowego ży­
cia — masy pracujące wszystkich krajów 
ogarniać będą myślą wielki okres wydarzeń 
związanych z działalnością największego re­
wolucjonisty, najgenialniejszego myśliciela i 
niezłomnego twórcy pierwszego w świecie 
Państwa Socjalistycznego.

Imię Lenina wiąże się nierozerwalnie z naj­
głębszym przełomem w dziejach ludzkości, z 
najbardziej burzliwym i twórczym okresem 
walk społecznych, które przygotowały i utrwa­
liły zwycięstwo Rewolucji Proletariackiej i 
budowę nowego socjalistycznego ustroju spo­
łecznego. Niezwykle wielka rola Lenina jako 
twórczego kontynuatora i niezrównanego bo­
jownika ideologii i nauki marksistowskiej 
polegała nie tylko na nieprzejednanej -walce 
o tę ideologię, o jasność i czystość zasad teo­
retycznych marksizmu, ale i na nieustannym 
rozwijaniu tych zasad teoretycznych w pro­
cesie praktyki rewolucyjnej. Wiązanie teorii., 
z praktyką, nieustanne sprawdzanie jej w 
świetle konkretnej praktyki, rozwijanie i wzbo 
gacanie teorii na podstawie doświadczeń wal­
ki i praktyki ruchu robotniczego — oto nie­
odłączna cecha leninizmu. W tym właśnie 
duchu, w duchu zgodności teorii rewolucyjnej 
z praktyką rewolucyjną wychowywał Lenin 
od pierwszych chwil tworzoną pieczołowicie 
partię, w żywej i namiętnej dyskusji teore­
tycznej hartował, sprawdzał, podnosił zarówno 
jej kadry, jak i kadry działaczy międzynaro­
dowego ruchu robotniczego.

Po śmierci twórców naukowego socjalizmu 
— Marksa i Engelsa — którzy swe naukowe 
przewidywania i pasję rewolucyjną wiazali z 
rosnącą aktywnością i świadomością klasową 
proletariatu w urzeczywistnieniu jego misji 
historycznej, wśród wielu przywódców za­
chodnio-europejskiego ruchu robotniczego 
wzmogły się nastroje oportunizmu, wyrasta­
jące z odrywania się tych przywódców od mas 
i z ulegania naciskowi obcej ideologii. Od 
wczesnej młodości w ciągu całej swej dzia­
łalności społecznej Lenin jako konsekwentny 
i bojowy marksista zwalczał ostro i nieubła­
ganie wszelkie rewizjonistyczne poglądy i 
teorie, które wypaczały ideologię socjalistycz­
ną i odrywały się od szerokiego nurtu walki 
klasowej, od ruchu milionowych mas. Był 
nieprzejednanym pogromcą oportunizmu, wno­
szonego do ruchu robotniczego przez pewne 
odłamy inteligencji drobnomieszczańskiej i 
bazującego na tzw. „arystokracji robotniczej

7, pozycji rewolucyjnego marksizmu de- 
maskowal Lenin fałszywych „przyjaciół ludu" 
— narodników, propagatorów ciasnego „cko- 
nomizmu", mieńszewików, późniejszych likwi­
datorów i trockistów oraz oportunistów 
wszelkiej maści w rosyjskim i zachodnio­
europejskim ruchu robotniczym. Z pogardą 
piętnował tych drobnomieszczańskich i socjal­
demokratycznych ideologów, którzy usiłowali 
odciągać masy od walki przez wnoszenie za­
mętu w ich świadomość klasową. Tępił z pasją 
płytki, powierzchowny, nonszalancki, lekko­
myślny stosunek do teorii marksizmu, zjadli­
wie wyśmiewał i demaskował wszelkie szybko 
upieczone „teoryjki" wyssane z palca, ode­
rwane od doświadczenia, od praktyki ruchu 
rewolucyjnego, od konkretnej analizy zjawisk 
społecznych.

Walkę o jasność ideologiczną, o ścisłość 
naukową teorii rewolucyjnej traktował Lenin 
z najwyższą troską, strzegł czystości ideolo­
gicznej z największym pietyzmem i stawiał 
ją na pierwszym planie w walce o stworzenie 
rewolucyjnej partii proletariackiej.

„Bez rewolucyjnej teorii niemożliwy iest 
również ruch rewolucyjny" — stwierdza! w 
polemice z mieńszewicką teorią „żywiołowości 
ruchu".

Olbrzymi wysiłek poświęcił Lenin stworze­
niu partii, która umiała wnosić w żywiołowy 
ruch mas robotniczych rewolucyjną świado­
mość socjalistyczną i organizować te masy 
do walki o ich najżywotniejsze interesy, pro­
wadząc je stopniowo i wytrwale do walki 
o władzę.

Leninowska nauka o partii i o jej kierow­
niczej roli w sojuszu robotniczo-chłopskim, 
w walce o dyktaturę proletariatu — jest po 
dziś dzień dla całego międzynarodowego ru­
chu robotniczego niezrównanym orężem i nie­
ocenioną skarbnicą teorii i praktyki rewolu­
cyjnej. Szczególnie wielkie i doniosłe znaczenie 
miała ona dla polskiego ruchu robotniczego 
któremu Lenin poświęcał tyle uwagi, dla jego 
wzrostu ideologicznego i organizacyjnego. 
Polski ruch robotniczy, jego nurt rewolucyj­
ny — rozwijał się zawsze w poczuciu ścisłego 
braterstwa broni z rosyjskim ruchem rewo­
lucyjnym. Leninowi, jego niezmordowanej 
trosce o wzrost i rozwój rewolucyjnego nurtu 
w polskim ruchu robotniczym, jego rzeczowej 
krytyce błędów teoretycznych luksemburgi- 
zmu w najbardziej podstawowych zagadnie­
niach strategii i taktyki rewolucyjnej — 
zawdzięcza polska klasa robotnicza i jej partia 
swe wychowanie ideologiczne i stopniowe 
przezwyciężanie’ zasadniczych błędów, hamu­
jących jej rozwój i dojrzewanie rewolucyjne. 
Dotyczy to w pierwszym rzędzie węzłowego 
w warunkach polskich tak samo jak w rosyj­
skich zagadnienia sojuszu robotniczo-chłop­
skiego oraz taktyki i poglądów SDKPiL w

I kwestii narodowej.

Potężną teoretyczną zdobyczą genialnego 
umysłu Lenina była jego naukowa analiza 
imperializmu, jego twórcze rozwinięcie mar­
ksizmu w zastosowaniu do nowych zjawisk 
ekonomicznych w rozpoczynającym się okresie 
schyłkowym kapitalistycznego systemu gospo­
darczego. Z gruntownej i głębokiej analizy 
nowych zjawisk ekonomicznych wyprowadzał 
Lenin nowe teoretyczno - polityczne wnioski 
dla ruchu robotniczego, formował nowe za­
sady strategii i taktyki rewolucyjnej. W swej 
przewidującej, wnikliwej, genialnej analizie 
przeciwieństw i sprzeczności wewnętrznych 
kapitalizmu Marks sygnalizował konsekwen­
cje ich dalszego rozwoju. Ale dopiero w po­
czątkach nowego stulecia mogły przejawie się 
w pełni skutki tych przeciwieństw, warunku­
jące nowy etap działania praw i zjawisk go­
spodarczych, politycznych i społecznych wła­
ściwych imperializmowi w jego rozwiniętym 
już stadium. Lenin scharakteryzował to nowe 
stadium i jego polityczny sens jako okres 
wojen imperialistycznych i rewolucji prole­
tariackich. Doświadczenia historyczne po­
twierdziły całkowicie słusznosc leninowskiej 
analizy imperializmu i wyprowadzonych z 
niej przez Lenina wniosków politycznych.

O
Pod przewodem Lenina, pod kierownictwem 

stworzonej nrzez Niego partii, proletariat 
odniósł w Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej swe pierwsze historyczne zwycięstwo, 
które zapoczątkowało zasadniczy zwrot, w sto­
sunkach społecznych, w dalszym ich rozwoju 
Zwycięstwo to wytyczyło w sposób trwały 
dalszy kierunek biegu historii, zgodny z dą­
żeniami proletariatu i z postępowymi ideami 
ludzkości. Zwycięstwo proletariatu rosyjskiego 
podcięło zdecydowanie i ostatecznie monopol 
imperialistycznego panowania nad światem, 
a baza eksploatacji i tyranii kapitalizmu 
kurczy się nieprzerwanie. Rewolucja ludowa 
toruje sobie odtąd nieprzerwanie drogę w 
ogniu nieustannych walk klasowych i anty- 
imperialistycznych, które wciągają w swą or­
bitę coraz nowe dziesiątki i setki milionów 
ludzi, nowe warstwy społeczne, nowe terytoria 
i narody.

85 rccznica urodzin Lenina zbiega się z 
10-leciem wielkiego historycznego zwycięstwa 
bohaterskiej Armii Radzieckiej nad faszy­
zmem hitlerowskim. Zwycięstwo to posunęło 
niezmiernie naprzód zmianę układu sił w 
świecie, wzmocniło ruch wyzwoleńczy ludu 
pracującego na wszystkich kontynentach 
globu i rozszerzyło zasięg oddziaływania sił 
postępu społecznego.

10 lat temu powstała w Polsce 5 w krajach 
europejskich wyzwolonych przez Armię Ra­
dziecką pierwsza w dziejach tych narodów 
władza ludowa, oparta na sojuszu robotniczo- 
chłopskim. M niespełna 5 lat później ugrun­
towała się władza robotniczo - chłopska w naj­
większym kraju azjatyckim — powstała Chiń­
ska Republika Ludowa. Powstał nowy, o ileż 
bardziej korzystny niż dawniej, układ sil w 
Europie i Azji. Partia, którą budował, wycho­
wywał i uzbrajał ideologicznie ■ Lenin utoro­
wała drogę Rewolucji, była wzorem i na­
tchnieniem w dokonywaniu coraz potężniej­
szych wyłomów w całym systemie kapitali­
stycznym, wywarła olbrzymi wpływ na 
kształtowanie historii w ostatnim 50-leciu 
i w ten sposób najdobitniej zadokumentowała 
swą przodującą rolę w walce o sprawiedliwość 
społeczną, o wolność i równouprawnienie 
narodów.

Rewolucyjne idee leninizmu stają się na­
tchnieniem, ożywiają niezłomną wiarę w* źwy- 
cięstwo mas pracujących w całym świecie 
pobudzają je do aktywnej walki społecznej, 
przekształcając się w coraz potężniejszą siłę 
materialną. W oparciu o tę rosnąca wciąż siłę 
aktywności twórczej mas ludowych rozwiia 
się dziś wielkie dzieło budownictwa socjali­
stycznego, obejmujące swym zasięgiem już 
przeszło trzecią część ludności świata. W 
budownictwie socjalizmu uczestniczy dziś 
również z niezłomną energią i gorącym zapa­
łem patriotycznym cały polski lud .pracujący 
pod kierownictwem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, która kieruje w konkret­
nych warunkach walki klasowej złożonym 
procesem rozwoju narodu polskiego do pełne­
go zwycięstwa socjalizmu w oparciu o jego 
chlubne postępowe tradycje i o cały rewolu­
cyjny dorobek polskiej klasy robotniczej. 
Strzeże ona twardo i nieugięcie zasad ideo­
logicznych marksizmu-Ieninizmu jako nieza­
wodnej busoli swego działania. Marksizm- 
leninizm stał się drogowskazem dla mas pra­
cujących wszystkich krajów demokracji ludo­
wej, jest ich gwiazdą przewodnią w budow­
nictwie nowego życia, rękojmią dalszych 
i coraz wspanialszych osiągnięć. Klasa robot­
nicza w krajach kapitalistycznych wałczy 
mężnie i wytrwale pod sztandarem leninizmu 
o swe prawa, łącząc z hasłami walki o wy­
zwolenie społeczne sprawę walki o pokój i o 
zagrożoną przez imperializm oraz zdradę 
rządzących klik suwerenność narodową. Leni­
nowska zasada o prawie każdego narodu do 
samostanowienia o swym losie wywiera na 
świadomość milionowych mas narodów wciś­
niętych w kleszcze imperializmu coraz silniej­
szy wpływ, pobudzając je do walki. Rośnie 
i rozszerza coraz bardziej swój zasięg potężny 
światowy ruch obrońców pokoju, stawiając 
zapory zbrodniczym knowaniom wojennym 
imperializmu.

Lenin — jako twórca i organizator partii 
proletariackiej nowego typu, jako teoretyk, 
strateg i wódz międzynarodowego ruchu ko-

(Ciąg dalszy na str. h)
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BlTUnstycznego — nie tylko przewidział traf­
nie rozwój tych procesów i yrydarzeń społecz­
nych, które stanowią najistotniejszą, treść 
obecnych dziejów ludzkości, ale całą swą dzia­
łalnością rewolucyjną tworzył przesłanki dla 
dzisiejszego układu sił i dalszych zwycięstw 
ludu pracującego.

Pod kierownictwem Lenina Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego stała się> pierw­
szą „brygadą szturmową" światowego ruchu 
roootniczego, wzorem bojowości i hartu rewo­
lucyjnego, natchnieniem proletariuszy wszyst­
kich krajów w ich walce wyzwoleńczej. Pod 
przewodem Lenina i KPZR powstało, ugrun­
towało się, zwyciężyło pierwsze państwo 
dyktatury proletariatu, państwo wyrosłe z 
sojuszu robotniczo-chłopskiego i z braterstwa 
narodów, państwo zwycięskiego socjalizmu, 
które jest dziś największą potęgą materialną 
i moralną w świecie.

Lenin wypracował nie tylko strategię i tak­
tykę walka rewolucyjnej proletariatu o zdoby­
cie władzy, ale również strategię i taktykę bu­
downictwa socjalistycznego, opartego na rosną­
cej nieustannie aktywności najszerszych mas 
ludowych w tym budownictwie, które jest ich 
dziełem.

„...nasza rewolucja — pisał Lenin w liście 
oo robotników amerykańskich w 191R roku -* 
,.w e j d z i e do dziejów ludzkości — 
jako rewolucja wielka i niezwyciężona, albo­
wiem po raz pierwszy nie mniejszość, 
me sami tylko bogacze, nie sami tylko ludzie 
wykształceni, lecz prawdziwe masy, olbrzymia, 
większość ludzi pracy, sama buduje nowe 
życie, w o pa r ciu o własne do ś w i a d- 
czenie rozstrzyga najtrudniejsze zagadnie­
nia- organizacji socjalistycznej".

Od czasu gdy wypowiedziano te słowa upły­
nęło. z górą 36 lat i dziś już set.ki milionów 
łudzi pracy w wielu krajach buduie nowe życie 
i świadomie decyduje o najtrudniejszych spra­
wach swego kraju. Rewolucja socjalistyczna 
rozszerza swój zasięg a wraz z tym i swe nie­
zwyciężone siły.

W obecnymi przełomowym okresie łepiei niż 
kiedykolwiek rozumiemy słowa Lenina, który 
uczył nas, że w obliczu decydującego rozstawie­
nia sił: i

^ftccba liczyć na miliony i na dziesiątki 
milionów. Tutaj trzeba zapytać siebie nie tylko 
a to, czy przekonaliśmy awangardę klasy rewo­
lucyjnej — ale jeszcze i o to, jak rozmiesz­
czone są historycznie aktywne siły w s z y s t- 
kich klas, bezwarunkowo wszystkich bez wy­
jątku klas danego społeczeństwa."

Cały swój niezrównany talent organizacyjny 
i swa olbrzymią wiedzę skierował• Lenin po 
zwycięstwie rewolucji na opracowanie progra­
mu przeobrażeń gospodarczych w wielkim kra 
ju dla pokonania wielowiekowego zacofania 
gospodarczego, zbudówania potężnego przemy­
słu socjalistycznego, dla rozwiązania najtrud­
niejszego problemu, którym była przebudowa 
rolnictwa, opartego wówczas na rozproszonych 
■wielomilionowych drobnych gospodarstwach 
chłopskich. Program leninowski kładł nacisk na 
konieczność jak najszybszej odbudowy i rozbu­
dowy ciężkiego przemysłu jako podstawy roz­
woju sił wytwórczych, na elektryfikację kraju, 
na roczwój techniki maszynowej. Szybką roz­
budowę przemysłu ciężkiego i jego rdzenia — 
przemysłu maszynowego uważał Lenin za wa­
runek podniesienia poziomu całej gospodarki 
narodowej — w tym również i rolnictwa. Le­
ninowski plan spółdzielczy wysuwał zadanie 
stopniowego rozwoju spółdzielczości na wsi, po­
czynając od prostych form kooperacji aż do 
spółdzielczości produkcyjnej włącznie. Plan ten, 
podobnie jak plan socjalistycznego uprzemy­
słowienia. partm pod kierownictwem Józefa 
Stalina — wielkiego kontynuatora dzieła Leni­
na — zrealizowała. Zacofana i rozpylona go­
spodarka chłopska przekształcona została w 
wielkie, nowocześnie zmechanizowane i przodu­
jące rolnictwo kołchozowe.

*
Polska Zjednoczona Partia Robotnicza kie­

ruje się w całej swej działalności naukami leni- 
nizmu i całym bogactwem doświadczeń KPZR 
w dziedzinie dróg i metod budownictwa socja­
lizmu.

85-lecie urodzin Lenina zbiega się z data 10 
rocznicy Układu o przyjaźni i pomocy wzajem­
nej między Polską i ZSRR, zawartego 21 kwiet 
nia 1945 roku. Przemawiając z okazji podpisa­
nia tego Układu towarzysz Stalin podkreślił 
jego wielkie, historyczne znaczenie, polegające 
na tym, że znamionował on „zasadniczy zwrot, 
w stosunkach między Związkiem, Radzieckim 
a Polską w kierunku sojuszu, i przyjaźni", sta­
nowił „rękojmię niepodległości nowej, demokra­
tyczne i Polski, rękojmię jej potęgi, jej roz­
kwitu".

Głęboka i twórcza siła tego przełomu po­
lega nie tylko r.a pełnej zbieżności interesów 
państwowych, braterskiej przyjaźni naszych 
narodów, wykutej we "wspólnej walce, wspól­
nych troskach i wspólnych radościach, ale opar 
ta jest na granitowej podstawie nieroeerwal- 
nej jedności ideowej w walce o budowę nowego, 
lepszego życia w myśl zasad leninizmu.

Idąc za wskazaniami leninizmu zbudowaliśmy 
dzięki wydatnej pomocy ZSRR nasz przemysł 
socjalistyczny — podwalinę naszego rozwoju 
gospodarczego.

Podstawą polityki PZPR w stosunku do 
chłopstwa jest leninowska nauka o umacnianiu 
sojuszu rebc-tniczo-ehłopskiego jako fundamen­
tu władzy ludowej i o kieroWn i czej roli klasy 
robotniczej w tym sojuszu. Partia prowadzi 
nieustanne wysiłki organizacyjne i propagan­
dowe w kierunku rozwoju spółdzielczości, pro­
dukcyjnej na wsi jako jedynej drodze do so­
cjalistycznej przebudowy wsi i do ' trwałego 
podniesienia poziomu gospodarki rojnej w opar 
ciu o wyższą technikę.

Aby zabezpieczyć trwały wzrost stopy życio­
wej partia troszczy się o stałe zwiększanie wy­

dajności pracy, pamiętając o słowach Lenina, 
że „wydajność pracy to w ostatecznym wyniku 
rzecz najważniejsza, najgłówniejsza dla zwy­
cięstwa nowego ustroju społecznego". Niedo­
cenianie i osłabianie walki o wzrost wydajności 
pracy jest sprzeczne z podstawowymi założenia 
mi nauki. Lenina. Walka z marnotrawstwem, 
brakoróbstweón, niewłaściwym stosunkiem do 
mienia społecznego, systematyczna walka o ob­
niżkę kosztów własnych produkcji, o podnosze­
nie jakości produktów — oto treść i kierunek 
wysiłków polskiej klasy robotniczej, która w 
większości swej zdaje sobie sprawę, że te wysił­
ki są dźwignią dalszego szybkiego rozwoju go­
spodarki socjalistycznej. Olbrzymia większość 
robotników daje tej świadomości wyraz poprzez 
rozwój współzawodnictwa socjalistycznego.

W warunkach władzy ludowej szybko rośnie 
inicjatywa i aktywność twórcza mas pracują­
cych. które zdają sobie sprawę ze swej odpo­
wiedzialności, wiedzą, że sami wykuwają swój 
los i są rzeczywistymi gospodarzami swego 
kraju. 1 zgodnie z tym, co powiedział Irenom — 
talentów i uzdolnień twórczych wśród mas lu­
dowych istnieją przebogate źródła i niewyczer­
pane pokłady. Wielką aktywność twórczą prze­
jawia młodzież polska, pełna gorącego umiłowa­
nia dla swej ojczyzny ludowej, która szeroko 
otworzyła jej możliwości nauki, pracy i rado­
snego współuczestnictwa w działalności spo­
łecznej i rozwijającej się coraz szerzej rewolu­
cji kulturalnej.

Cały naród szykuje się do obchodu 10-leeia 
historycznego polsko-radzieckiego paktu przy­
jaźni.

Wielkim 5 radosnym przeżyciem całego pol­
skiego narodu będzie otwarcie w Warszawie 
w dniu święta narodowego Polski — 22 Lipca 
— wspaniałego Pałacu Kultury i Nauki, prze­
pięknego i wzruszającego daru narodów’ ra­
dzieckich dla zburzonej przez hitlerowców’ w 
czasie wojny polskiej stolicy. Na każdym kroku 
swego nowego życia naród nasz odczuwa dziś 
braterską i ożywczą siłę przyjaźni i pomocy 
narodów radzieckich.

Pod przewodem Wielkiego Kraju Rad umac­
nia się i rozszerza wielki i twórczy sojusz naro­
dów, "walczących o pokój i socjalizm. Potwier­
dza się i dziś wielka prawda słów Lenina, wy­
powiedzianych w dniach Wielkiej Rewoluc-ji 
Październikowej: „Sprawa pokoju jest najbar­
dziej palącą sprawą obecnych czasów". Prawdę 
tę rozumieją dziś i odczuwają jej głęboki sens 
setki milionów ludzi, łączących się w jedną, co­
raz bardziej zwartą, potężną i niezmierzoną 
siłę, gotową bronić pokoju i przeciwstawić się 
zdecydowanie wszelkim zakusom imperializmu, 
usiłującego wciąż rozpalić żagiew nowej wojny.

Lenin uczył, że podstawowym warunkiem 
skutecznej mobilizacji mas ludowych w celu 
należytego pokierowania ich wielką zbiorową 
siłą — jest przeniknięta rewolucyjnym duchem 
partia robotnicza. Partia jest kierowniczą 
i przewodnią siłą ruchu, przeobrażającego całe 
dzisiejsze życie społeczne. Aby prawidłowo kie­
rować ruchem milionów’, aby prowadzić nieza­
wodnie masy do zwycięstwa w walce o socja­
lizm — partia musi umieć należycie i sprawnie 
władać orężem przodującej teorii rewolucyjnej, 
musi umacniać nieustannie hart, ideowy, ofiar­
ność i męstwo swych kadr, podnosić, na coraz 
wyższy poziom swą zdolność organizacyjną 
i propagandową, pogłębiać więź sw^ch kadr 
i swych organizacji z najszerszymi masami 
pracującymi.

Lenin wypracował ideologiczne, organizacyj­
ne i taktyczne zasady działalności partii, które 
są dla wszystkich partii robotniczych wzorem 
i rękojmią prawidłowego kierownictwa partyj­
nego.

tli (styczniowe > Plenum Komitetu Central­
nego PZPR zmobilizowało uwagę całej partii 
na konieczność przestrzegania w codziennej 
pracy leninowskich zasad życia partyjnego, za­
wartych w Statucie naszej partii, uchwalonym 
przez II Zjazd. Partia wzywa wszystkie swe 
organizacje i najszersze masy do "walki o prze­
zwyciężenie wszelkich wypaczeń biurokratycz­
nych w aparacie państwowym i partyjnym. 
Uchwały III Plenum KC mają doniosłe znacze­
nie dla konsekwentnej realizacji zasad demo- 
kratyzmu socjalistycznego w całym życiu spo­
łecznym i politycznym naszego kraju. Przyczy­
nią się one niewątpliwie do spotęgowania twór­
czej inicjatywy szerokich mas w ich walce 
o zbudowanie socjalizmu w Polsce jak również 
we wspólnej walce narodów o zabezpieczenie 
pokoju w świecie.

W twórczej pracy i walce naszego narodu 
promiennym wzorem jest życie i działalność 
Lenina •— nieugiętego bojownika o sprawę 
ludu, uczącego partię czerpać siły i mądrość 
z nierozerwalnej więzi z masami, wnikliwie 
"wsłuchiwać się w ich myśli i uczucia.

Z pobytem Lenina w Polsce w latach 1912— 
1914 związane są zarówno wspomnienia o jego 
bliskiej łączności z polskim ruchem robotni­
czym. jak też o jego skromnym a tak czynnym 
i wielkim życiu. Był prawdziwym przyjacielem 
i nauczycielem prostych ludzi, znali go i robot­
nicy Krakowa i górale tatrzańscy i dzieci pol­
skie. Dziś setki tysięcy ludzi z czcią i miłością 
zwiedzają miejsca, w których Lenin mieszkał 
i pracował, zamienione w muzea jego imienia.

Jakże bliska i wiecznie droga dla każdego 
bojownika socjalizmu jest promienna postać 
Lenina — jego krzepiąca mądrość i jego pło­
mienne serce rewolucjonisty, który uczył nas 
kierować się przepiękną dewizą:

„...Jasność myśli i płomienna, żarliwość... 
...bezgraniczne oddanie w walce".

Dziś masy pracujące całej Polski, jak i cała 
postept/wa ludzkość składają hołd wielkości 
Ltfnkna.

Polska Zjednoczona Partia Robotńicza wal­
czy o wychowanie młodego pokolenia, nowego 
człowieka w Polsce Ludowej, bojownika o Szczę­
ście swej ojczyzny i całej ludzkości — wzoru­
jąc się na świetlanej postaci Wielkiego Lenina

(za „Trybuną Ludu")

ii wielkopolscy
ii na eliminacjach

w WARSZAWIE

1400 śpiewaków współza­
wodniczyło międ7,y sobą na e_ ' 
lirnlnacjach wojewódzkich. Do 
eliminacji centralnych 111 O- 
gólnopolskiego Konkursu Spie 
waczego zostało zakwalifikowa 
nych 291 osób, z tego 133 a- 
maitorów, 113 uczących się i 
45 artystów zawodowych.

Nasze województwo na eli­
minacje centralne wysłało: 20 
uczących się młodych śpiewa­
ków, 6 amatorów, a mianowi­
cie: Aleksandrę Krzyżańską,
Bronisława Lenieca, Marię To 
maszewską, Krystynę Wojt­
czak, Janinę Pulczyńską — o- 
raz śpiewaka ludowego Waleń 
tego Kulskiego z Łukaszewa. 
pow. Krotoszyn.

Eliminacje warszawskie 
trwają do 28 bm. Odbywają 
się one w sali koncertowej Mi 
nisterstwa Kultury i Sztuki. 
29 bm. laureaci Konkursu 
Śpiewaczego wystąpią w Fil­
harmonii Narodowej, (jp.)

WALCOWNIA - ZGNIATACZ W HUCIE TM. LENINA
8. J. 1955 r. po zakończeniu prac rozruchowych i regu­

lacji urządzeń odbyły się pierwsze próby tdalccwania na 
gorąco w największej w kraju — dostarczonej przez 
Związek Radziecki — walcowni - zgniataczu w hucie im, 
Lenina.

Na zdjęciu: fragment, zgniatacza.
Fot. — CAF

SIŁA NASZEGO CZYN
Znacie zapewne ten plakat, 

dzieło zmarłego niedawno 
znakomitego artysty-plastyka — 
Tadeusza Trepkowskiego: spada 
jąca bombę ukazuje W’ swym 
wnętrzu niszczycielski skutek 
działania, zburzony dom, o pu­
stych, wypalonych oczodołach 
okien! Na tle tego ponurego 
obrazu tym wymowniej prze­
mawia siłą swej treści widnieją­
ce na plakacie wielkie: ,,NIE!“. 
Słowo, które miliardem grosów 
uderza dziś w atomowe maja­
czenia wojenne imper.alistów.

Niezwykły to plakat. Wyraża 
myśli i uczucia wszystkich ludzi 
nienawidzących wojny. Ostrzega 
przed jej niebezpieczeństwem, a 
jednocześnie zmusza do zastano­
wienia sie, co każdy z nas może 
uczynić, aby wesprzeć siły po­
koju.

To jasne: udział każdego z nas 
w tej walce jest nieodzowny!

Czy moglibyście patrzeć spo­
kojnie jak zbliża się do naszego 
domu bandyta, by podpalić go 
pionącą żagwią? A przecież wal 
ka, w której uczestniczymy 
wraz z milionami ludzi, miłują­
cych pokój, toczy się o. stokroć 
ważniejsze sprawy. Ó to, czy 
najwspanialszy wynalazek geniu 
szu ludzk.ego — energia atomo­
wa służyć będzie twórczej pracy 
całych pokoleń, budowie ich do­
brobytu i szczęścia, czy też uży­
ta zostanie przez ludobójców i 
awanturników wojennych celem 
zagłady setek tysięcy ludzi.

Wspierać siły pokoju znaczy 
więc: walczyć o życie — prze­
ciw śmierci!

Jest to cel szczególnie nam bli 
ski zwłaszcza dzisiaj, gdy w 
Niemczech zachodnich znowu od 
radża się. popierany przez im­
perialistów militaryzm. gdy jed 
nocześnie wzmaga się opór prze 
ciw realizacji układów pary­
skich i coraz potężniej rozlegają 
się głosy o pokojowe rozwiąza­
nie problemu niemieckiego.

Ważki jest nasz udział w tej 
walce. Mówi o tym skierowane 
do polskich obrońców pokoju we 
zwanie Ogólnopolskiego Kongre 
su I-okoju:

„.Każdy z nas na swoim odcin­
ku pracy, wykonując swe obo­
wiązki wobec narodu i państwa, 
walcząc o wzrost wydajności 
pracy, o większą produkcję rol­
ną. o wzrost oświaty I zdrowie, 
o wzbogacenie naszego życia 
kulturalnego — pomaga tym sa 
mym sprawie pokoju."

Taka jest treść naszej codzien i 
nej walki o wspólny nam wszy- i 
stkim cel — zachowanie i utrwa ’ 
lenie pokoju.

podpisujemy Apel Światowej i 
* Rady Pokoju w dniach, kie­
dy w kraju naszym trwają przy 
gotowania do obchodu Święta 
1-Maja. będącego wyrazem soli­
darności mas pracujących całe­
go świata.

Podsumujemy w tym dniu 
osiągnięcia i sukcesy poko- j 
jowej pracy. Ona to sprawia, że 
tak wielką wartość posiada pięk 

■no życia w naszym kraju. Dzię­
ki niej radosna jest młodość 
naszych dzieci, szybciej wzrasta 
nasz dobrobyt, chłop może zbie 
rać coraz to obfitsze piony, lżej­
szą staje się praca robotnika 
przy warsztacie, ku coraz dal­
szym horyzontom sięga myśl lu­
dzi nauki.

Stało się tradycją, że to wiel­
kie i radosne święto czcimy licz 
ńymi zobowiązaniami, dokumen 
tując czynem miłość dla Ojczyz 
ny i niezłomną wolę utrwalenia 
pokoju. — Współzawodnictwo 
pierwszomajowe obejmuje coraz 

) pełniej wszystkie dziedziny na­
szego życia: przedterminowe wy­
konanie i przekroczenie zadań 
planu 6-letniego, obniżkę ko­
sztów własnych, oszczędne zu­
życie surowców i materiałów 
przy jednoczesnym wzmożeniu 
walki o wysoką jakość produk­
cji. Wysiłkiem tym ludzie pra­
cy odpowiadają na wezwanie II 
Zjazdu PZPR i III Plenum KC 
— które podjęły uchwały, zmie­
rzające do przyspieszenia wzro­
stu stopy życiowej ludności i 
zwiększenia produkcji artyku­
łów powszechnego użytku.

W Wielkopolsce nie brak przy 
kładów, wskazujących na rozwi 
jającą się w tym kierunku ini­
cjatywę robotników i inteligen­
cji technicznej. Na podkreślenie 
zasługuje np. cenne zobowiąza­
nie robotników poznańskiej Ga- 
zbwni. Pracują oni obecnie nad 
dodatkowym wyprodukowaniem 
28 milionów m3 gazu i 7 tys. ton 
smoły dla przemysłu oraz 26 mi- 
1'onów m’t gazu i 63 tysięcy ton 
koksu dla mieszkańców Pozna­
nia i okolic. Z dużym zaintere­
sowaniem spotkała się inicjaty­
wa zespołu pracowników Zakła 
du Remontowego Energetyki w 
Poznaniu. Zespół ten podjął się 
uruchomić produkcję sprowadza

nych dotychczas z zagranicy 
przekładni typu PIF.

Przykładem właściwego zrozu 
mienia wytycznych III Plenum 
są także cenne zobowiązania za­
łóg: — działu transportowego, 
brykietowni, kotłowni i warszta 
tu elektrycznego w kopalni wę­
gla bi-unatnego w Koninie. M.in. 
brygada czerparki „Wiesław*', 
pracując na trzy zmiany, odkry 
je 30 tys. ton węgla. W wielu 
zakładach rezultatem czynów 
pierwszomajowych będzie wcześ 
niejsze wykonanie planów rocz­
nych. Tak np., dzięki ofiarnej 
pracy całej załogi i podjęciu zo 
bowiązań przez 592 pracowni­
ków, plan sześcioletni Poznań­
skich Zakładów Naprawy Samo 
chodów wykonany zostanie do 
dnia 31 maja br. Podobny czyn 
pierwszomajowy realizuje zało­
ga POMET-u. Plan Sześciolatki 
wykonany zostanie przez nią do 
30 hm., przy czym wartość zo­
bowiązań przekroczyła tutaj 670 
tysięcy złotych.

Oo Francji, ZSRR i Czechosłowacji
wyjodq zespoły polskich feofrów

Kontakty naszych teatrów z 
zagranicą, zainicjowane w ze­
szłym roku wyjazdem Teatru 
Polskiego do ZSRR i Teatru Ka­
meralnego do Francji, ulegną w 
roku bieżącym dalszemu rozsze­
rzeniu. Na Międzynarodowy Fe­
stiwal Sztuk Dramatycznych w 
Paryżu, który trwać będzie od 
15 V do 15 VII, w pierwszej po­
łowie czerwca wyjedzie zespół 
wyłoniony z Teatru im. J. Sło­
wackiego i Teatru Starego w 
Krakowie. Kierownictwo nad ze 
społem objął znakomity, zasłu­
żony artysta, prof. Karol Frycz. 
Artyści krakowscy wystąpią w 
Paryżu z „Zemstą" Aleksandra 
Fredijy i „Latem w Nohant" Ja- 
rosfawa Iwaszkiewicza./ Rolę 
.Cześnika kreować będzie czoło­
wy pdtwórca postaci fredrow­
skich Jerzy Leszczyński. „Lato 
w Nohant" reżyseruje Roman 
Zawistowski. Teksty obu sztuk 
przetłumaczone na język francu­
ski pTzez Feliksa Konopką („Zem 
sta" wierszem) uzupełnią pro­
gramy przeznaczone dla publicz 
ności francuskiej.

Wraz z zespołem wysłana zo­
stanie do Paryża wystawa obra­
zująca tradycje i współczesne 
życie teatralne Krakowa.

Do wyjazdu do ZSRR przygo­
towują sie dwa teatry — Teatr 
Nowy w Łodzi pod kierownic­
twem Kazimierza Dejmka i Te­
atr Narodowcy w Warszawie, kie­
rowany przez Erwina Axera. 
Teatr Nowy odwiedzi w sezonie 
letnim Białoruską SRR.

Teatr Narodowy Wyjedzie w 
końcu bież, roku db Ukraińskiej 
SRR. 1 I

W roku bieżącym zainicjowa­
na zostanie wymiana1 teatralna 
z bratnimi krajami pemokracit 
ludowej. Jesienią wyjedzie. do 
Czechosłowacji nowoorganizują- 
cy się pod kierownictwem Jerze­
go Jurandota Teatr Satyryków 
„Syrena", który -w oparciu o ze­
społy obu scen satyrycznych sto 
ficy rozpocznie działalność z 
dniem 1 lipce.

Projektowany jest rówrrież wy 
jazd na jesieni br. do Francji 
Państwowego Teatru 2ydowskie- 

1 go.

Czczególnie wiele pożytku przy 
niosłyby podobne zobowiąza 

nia — zmierzające do obniżenia 
kosztów własnych, oszczędnego 
zużycia surowców i materiałów 
oraz walki z marnotrawstwem 
— ze strony poznańskich zjedno 
czeń budowlanych, wciąż jesz­
cze budujących za drogo, stosu­
jących w zbyt nikłym stopniu 
mechanizację robót i cierpiących 
na przerosty administracyjne. 
Zobowiązania mogłyby objąć tak 
że umowy, dotyczące wykona­
nia budów w granicach pewniej 
ustalonej kwoty. Czy np. nie 
warto, by śladem Zakładów im. 
Stalina, w których inicjatywa 
robotników doprowadziła do upo 
rzadkowania magazynów i zlik­
widowania nadwyżek surowco­
wych — .poszły inne przedsię­
biorstwa i fabryki, posiadające 
znaczne, ponadnormatywne za­
pasy?

W dniach pierwszomajowego 
współzawodnictwa zwróćmy u- 
wagę załóg na możliwość rozsze 
rżenia zasięgu współzawodnic­
twa o zrzeczenie sie części ma­
teriałów. na potrzebę jak naj­
oszczędniejszego gospodarowa* 
nia surowcami i konieczność 
wzrostu wydajności pracy. Osią­
gnięcie bowiem tegorocznego pł* 
nu jest możliwe głównie poprzez 
wzrost produkcji, wynikający 
co najmniej w 75 proc, ze wzro­
stu wydajności pracy.

Wykonywane z dużym zapa­
łem zobowiązania pierwszoma­
jowe świadczą o ofiarności łu­
dzi pracy. Świadczą o tym. ze 
nragną oni realizować zadania, 
■jakie postawiło przed nimi H 
Plenum. Dlatego nad całoksz.a 
tern współzawodnictwa tym P“ 
niej winny obecnie czuwa 
związki zawodowe i rady zakia 
dowe. Przy współpracy instancją 
i organizacji partyjnych winn, 
one spieszyć z pomocą załogąm^ 
pomóc im w usuwaniu _p A1'! 
cych się niekiedy trudności iP 
wadzić systematyczną 
wykonania zobowiązań. 
dni przedmajowe staną się J 
nocześnie okresom szezegoin ; 

i intensywnej pracy politycy*’ - 
i i pogłębienia uczuć przyjaźni 
' Zwieązku Radzieckiego, 

pomoc umożliwia nam onągan 
coraz to lepszych wyników 
kojowym budownictwie.

Powitajmy tegoroczne Swię^ 
1-Maja — 65 rocznicę 
w Polsce manifestacji P'.erW^pZ 
majowej, zorganizowane] P “ 
robotników Warszawy • .
raiennym v,’.vk-onanicm ,n®szu.. 
zobowiązań. Wykonanie :ch ° 
żyć bowiem będzie rosnące] 
naszej Ojczyzny, spraw o zwj 
stwa pokoju nad siłami w •’

1 JÓZEF TUŁASIEWICZ



Psls’ca - Anglia
w boksie

Mecz reprezentacji bokser­
skich Polski i Anglii projekto­
wany jest na miesiąc listopad 
br. w Warszawie. Termin me­
czu rewanżowego nie został 
ustalony.

4 reprezentantów 
polski 
na zapaśnicze 
mistrzostwa świata

Sekcja atletyki GKKF usta­
liła skład ekipy zapaśników na 
mistrzostwa świata w stylu 
klasycznym, które rozegrane 
zostaną w dniach 21—25 kwie- 
nia’ br. w Karlsruhe (Niemcy 
zach.). Wyznaczono następują­
cych zawodników: Szneidra (U 
nia Swarzędz), Tobolę i Gon- 
dzika (Górnik Stalinogród) o- 
raz Maje wieża CWKS.

Zawodnicy ei na obozie przy 
gotowawczym w Cetniewie 
szlifowali" swą formę pod kie 

runkiem trenera Jakubowicza. 
Majewicz oraz Szneider to na­
sze mocne punkty na mistrzo­
stwach. W związku z wyja­
zdem zawodników śląskich od­
wołane zostało spotkanie o mi­
strzostwo I ligi zapaśniczej po 
między Kolejarzem Poznań a
Górnikiem Stalinogród. (L)

Budowlani pokonali Gwardię (P) 1:0
Miłą niespodziankę sprawili 

piłkarze Budowlanych swoim 
licznie zgromadzonym zwo­
lennikom w meczu o mistrzo­
stwo Poznańskiej Ligi Mię­
dzywojewódzkiej, zwyciężając 
po wyrównanej i na ogół w 
żywym tempie prowadzonej 
walce poznańską Gwardię 1:Ó 
(1:0).

Gwardziści uchodzili za zde 
cydowanego faworyta z druży­
ną zajmującą przedostatnie 
miejsce w tabeli rozgrywek. 
Jednak szczęście uśmiechnęło 
się odmłodzonej jedenastce Bu 
dowlanych, dla których jedy­
ną, decydującą o zdobyciu 
dwóch cennych punktów — 
bramkę z rzutu wolnego, tuż 
przed przerwą, silnym strza­
łem nie do obrony zdobył we­
teran Kaliski.

W grze, która toczyła się 
na bardzo grząskim boisku

Trosktiwą Ml
W niedzielę rozgrywkami ligi hokeja na trawie, w której ! 

o tytuł mistrza Polski ubiegać się będzie 8 zespołów, hokei- 
ści otworzą tegoroczny sezon bardzo bogaty w imprezy kra- I 
jowe i międzynarodowe. Punktem kulminacyjnym będzie tur j 
niej z okazji II MISM w stolicy z udziałem wielokrotnego 
mistrza świata — Indii.
Hokej na trawie stanowi je­

dną z naszych najsilniejszych 
pozycji (jeśli chodzi o gry ze­
społowe) w spotkaniach z za­
granicą. Świadczą o tym szóste 
miejsce uzyskane na Olimpia­
dzie w 1952 r. i piąta lokata w 
turnieju 10 najlepszych repre­
zentacji państw Europy w 
1954 w Belgii.

KILKA CYFR
Zanim przejdziemy do prze­

analizowania obecnego stanu j 
rzeczy, podajemy poniżej kil­
ka danych statystycznych.

Sekcja hokeja na trawie 
GKKF posiada 68 kół sporto­
wych z 153 drużynami. Ilość 
zarejestrowanych zawodników 
wynosi około 2400. Nie wszy­
scy jednak figurują w karto­
tece.

Największym zainteresowa­
niem cieszy się ta dyscyplina 
sportu w okręgu poznańskim, 
który jest kolebką hokeja w 
Polsce i posiada G drużyn w li­
dze państwowej. Ilość trene­
rów i instruktorów wynosi 87.

przy ul. Rolnej, w ogólnym 
przekroju lepszym technicznie 
zespołem była Gwardia. Dzię­
ki niezwykle ofiarnej i ambit­
nej grze, szczególnie linii de­
fensywnych — Budowlani sku 
tecznie odpierali ataki napast­
ników, kończąc mecz na swoją 
korzyść. (x)

Koitesj?(MrtełWi
SPOIWOWIdonoszą

12 drużyn LZS zgłosiło się do 
rozgrywek o mistrzostwo piłkar­
skie powiatu wrzesińskiego w 
klasie D, które rozpoczną się 24 
bm. (B)

■w-
W niedzielę odbędą się w 

Gnieźnie dwa spotkania o mi­
strzostwo ligi w hokeju na tra­
wie. Przeciwnikiem Sparty bę 
dzle siemianowicka Stal, a Kole­
jarz Gniezno zmierzy się ze 
swym imiennikiem z Poznania.

hokeja na trawie

Kolegium sędziów wszystkich 
klas złożone jest z 125 osób.' 
Na okręg poznański przypada , 
52 sędziów.
Z BOISKAMI NADAL ZLE •
Mimo stałego rozwoju hoke­

ja, nie posiadamy specjalnego ' 
dla tej gry boiska. Korzystają ! 
więc hokeiści z dobrych, tra- ; 
wiastych boisk piłkarskich, 
które oddaje się na ogół nie­
chętnie, w obawie przed rze­
komym uszkodzeniem.

Boisko hokejowe poznań­
skiej Stali, wskutek dyletan­
ckiego Vv*yrównania terenu a w 
szczególności obsiania nieod­
powiednią trawą, od półtora 
roku stoi bezużyteczne i praw­
dopodobnie dopiero w trzecim 
kwartale zostanie udostępnio­
ne zawodnikom. Do gry nada­
ją się obecnie najlepiej boiska 
w parku AZS i stadion im. 22 
Lipca. Nowe, specjalne dla ho­
keistów boiska mają powstać 
na „Przepadku", a drugie wy­
buduje CWKS. Wobec braku 
odpowiednich terenów, hokei­
ści muszą zadowolić się boiska 
mi mało zdatnymi do tej pre­
cyzyjnej gry.

LASEK I PIŁEK WCIĄŻ 
BRAK

Pomimo wielokrotnych zape 
wnień, wytwarzane przez kra­
jowe zakłady laski nie zdały 
dotąd egzaminu Ostatnio wy­
twórnia łódzka wyprodukowa­
ła większą partię lasek, któ­
rych fachowcy z GKKF nie 
przyjęli. Należy jednak przy­
puszczać. że po ostatecznie u- 
zgodnionym wzorze laski, no­
wa produkcja będzie po tylu 
doświadczeniach zadowalająca.

Tymczasem kola pokrywają 
swe zapotrzebowania u jedne­
go z poznańskich rzemieślni­
ków. Jednak nie może on sam 
zaspokoić potrzeb hokeistów.

Podobnie ma się sprawa z pił 
kami, które sprowadzamy z za 
granicy. W kraju produkujemy 
piłki pokryte gumą, nadające 
się do treningów i do gry dla 
juniorów.

BRAK OPIEKI ZE STRONY
RAD OKRĘGOWYCH I 

GŁÓWNYCH
Dziwnie odnoszą się do se­

kcji hokejowych niektóre Ra­
dy Okręgowe czy Główne. Bu­
dowlani w Poznaniu posiadali 
swoją sekcję, mielj do dyspo­
zycji wcale niezłe boisko. Jed-’ 
nak po pewnym czasie z braku 
odpowiedniej opieki, działal­
ność sekcji zawieszono. Włó­
kniarz, który stracił wskutek 
braku poparcia silny zespół 
hokejowy — obecnie naprawia 
błąd. Sekcja poznańska rozwi­
ja się nieźle, a b. ligowy „Włó­
kniarz" w Gdańsku jest najsil 
niejszy w zrzeszeniu. Dziwnie 
wygląda sprawa w Kolejarzu. 
Np. w okręgu poznańskim jest 
pięć sekcji. Sprawnie pracuje 
Kolejarz w Gnieźnie, cieszący 
się największym poparciem 
Rady Okręgowej. Natomiast 
z trudem kontynuuje • swoją 
działalność zespół średzki zda­
ny na własne siły. Najkrytycz- 
niej jest jednak z Kolejarzem 
w Wągrowcu. Chłopcy rwą się 
do spotkań, corocznie zgłasza­
ją się do turniejów i mi­
strzostw, w których z braku 
sprzętu czy funduszy na roz­
jazdy nie mogą uczestniczyć.

Podkreślić trzeba dużą opie­
kę, jaką otacza hokeistów Ra­
da Główna Stali. Wskazuje na 
to m. in. zbadanie stanu po­
siadanego sprzętu, działalno­
ści, stwierdzenia potrzeb se­
kcji Stali Siemianowickiej.

Dowodem wzorowej opieki i 
współpracy Zarządu Środowi­
ska AZS — Poznań z sekcją 
hokejową są coraz lepsze wy­
niki, dobry poziom i atały na­
pływ nowych zawodników. Ina 
czej np. jest w stolicy, gdzie 
działalność sekcji AZS została 
zawieszona.

Z powyższego widzimy jak 
nierównomiernie traktują zrze 
szenia podległe sobie sekcje.

Uzupełnić wspomniane bra­
ki w sprzęcie, szczerze zainte­
resować się i zaopiekować pra 
cą szczególnie młodych sekcji, 
a hokej polski będzie na tyle 
silny, że nie pozwoli się zde­
gradować z zajmowanej pozy­
cji w skali międzynarodowej, 
lecz dążyć będzie nadal do jej 
umocnienia. T. P.

Do Biura Organizacyjnego 
MISM stale jeszcze napływają 
zgłoszenia federacji zagranicz­
nych, które wyrażają chęć wzię­
cia udziału w tej imprez e. Do­
tychczas do Igrzysk zgłosiło się 
30 państw: Afryka południowa, 
Australia, Anglia, Austria, Bel­
gia, Bułgaria. CSR, Cejlon, Da­
nia, Egipt, Francja, Finlandia, 
Grecja, Holandia, Irlandia, In­
die, Japonia, Liban, Luksem­
burg, Monaco, Norweg a. NRD, 
Rumunia, Szkocja, Szwecja, 
Szwajcaria, Sudan, Wtgry, Wio 
chy i ZSRR.

Ekipy zagraniczne obsadziły
poszczególne dyscypliny igrzysk i ko by sprzęt sportowy był jak
następująco: 

kolarstwo — 11 państw, piłka
nożna — 7 (Austria, Cejlon, Li­
ban, Sudan, Węgry, Bułgaria. 
NRD); tenis stołowy — 11; szer­
mierka — 8; hokej na trawie —
2 (Austria, Indie); siatkówka — 
7; koszykówka — 8 (Indie, Li­
ban, Szwecja, ZSRR, Węgry, 
CSR, Bułgaria i NRD)' piłka 
ręczna — 3; tenis — 5; łucznic- 
two — 3; sporty motoro-wodne 
— 4; lekkoatletyka — 11 (Bel­
gia, Finlandia, Luksemburg, 
Australia, Grecja, Egipt, Japo­
nia, ZSRR. CSR, Węgry, Bułga­
ria i NRD); gimnastyka — 7; 
pływanie — 11 (Francja, Szko­
cja Indie, Liban. Belgia, ŻSRR, 
CSR. Węgry, Bułgaria i NRD); 
wioślarstwo — 7 (Belgia, Szwe- 
cja, Egipt, ZSRR, CSR, Węgry 
i NRD); kajakarstwo — 5 (Szwaj 
caria, ZSRR, CSR. Węgry 
i NRD); boks — 9 (Belgia. Ho­
landia. Egipt, Norwegia, ZSRR, 
CSR, Węgry, Bułgaria i NRD); 
zapasy — 10 (Belgia, Luksem­
burg, Norwegia, Szwajcaria E- 

ł gipt, Finlandia, ZSRR, ' CSR, 
Węgry, Bułgaria i NRD); cię­
żary — 7,

Oczywiście, że we wszystkich 
wymienionych konkurencjach 
startować będą również najlepsi 
sportowcy polscy.

-ł$
Prace przy budowie nowego 

basenu pływackiego na pływal­
ni CWKS posunęły się znacznie 
naprzód. Wykonano już całkowi 
cle wykon pod basen. Drugą pły 
wacką inwestycją, jaką otrzyma 
Warszawa z okazji Igrzysk, bę­
dzie wspaniała wieża do skoków. 
Znajdować się ona będzie na te 
renie przyszłego Stadionu Cen­
tralnego Startu na Mokotowie. 
12 sierpnia br. odbędzie się tu­
taj konkurs skoków z udziałem 
zawodników zagranicznych.

Poszczególne sekcie GKKF-u 
zatwierdziły już rcgulam ny dys 
cyplin sportowych, które rozgry 
wane będą na Igrzyskach. Opra­
cowano także minutowy plan 
wszystkich kr-nkurenełi. Np. tur 
niej piłki nożnej, w którym we-

dług regulaminu mogą brać u- 
dziai kluby oraz reprezentacje 
miast, toczyć się będzie w dwóch 
grupach, w których poszczegól­
ne drużyny walczyć będą syste­
mem każdy z każdym. Zwycięz­
ca pierwszej grupy spotka się z 
wicemistrzem drugiej, a najlep­
sza drużyna drugiej grupy spo­
tka się z wicemistrzem pierw­
szej. Zwyc ęzcy tych dwóch spo 
tkań wa.czyć będą o tytuł mi; 
strza . wicemistrza turnieju, zaś 
pokonani spotkają się w walce 
o trzecie -i czwarte miejsce.

"W-
Organizatorzy czynią wszyst-

najwyższej jakości. Komitet or­
gan .zatyjny ‘zamów.ł już w naj­
lepszych Lrmach zagranicznych 
3 sztangl dla ciężkoacletów, kil­
ka łodzi Wioślarskich, 7 tuzinów 
p.łek tenisowych, kilkadziesiąt 
oszczepów, kilkadziesiąt sztuk 
lasek hokejowych, szpady, 7 
plansz korkowych i 6 metalicz­
nych do rozgrywania turnieju 
szpadami elektrycznymi. Po raz 
pierwszy w Polsce rozegrane zo­
staną zawody floretem elektrycz 
nym. W tym też celu sprowadza 
się florety elektryczne — kl ngi 
oraz aparaty do sędziowania.

-ŁJ"
A oto garść innych ciekawych 

informacji. Przew.duje się urzą­
dzenie specjalnego pokazu kon­
nego. przygotowanego przez 
sportowców LZS. W pokazie 
tym weźmie udział ponad 100 
jeźdźców.

Rozegrany ma być także wiel­
ki pływacki wyścig długodystan 
sowców z udziałem zawodników 
z zagranicy — wodami Wisły na 
trasie ' Wilanów — Warszawa.

Zamknięto już listę zgłoszeń 
dziennikarzy krajowych. Takie­
go rekordu nie notowała chyba 
żadna impreza w Polsce. Do ob­
sługiwania Igrzysk zgłosiło się 
294 dziennikarzy krajowych — 
wśród których widzimy kilka­
dziesiąt nazwisk literatów. Prócz • 
dziennikarzy zgłoszono również 
47 fotoreporterów. W tej liczbie 
nie ma jeszcze radiowców ani 
filmowców.

M. FLEJSIEROWICZ
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ficzne im. M. Kasprzaka 
Poznań. K—&—484

Pracownicy poszukiwani
Kierownika działu inwestycji, inżyniera lub 
technika z dziedziny samochodowej, technika 
kooperacji ze znajomością części samochodo­
wych, planistę do działu organizacji i planowa­
nia, strażnika do straży przemysłowej, zaanga­
żujemy zaraz. Informacji udzieli dział kadr — 
Wielkopolskie Zakłady Naprawy Samochodów
Poznań - Antoninek._____ K1172
Wykwalifikowanego brukarza zatrudni zaraz 
SOWI r-ozr.ęń, ul. Grunwaldzka 1. 5834g
Wysokokwalifikowanych: tokarzy, frezerów,
szlifierzy, technika - mechanika do KT przyjmą 
zaraz ZRMB Nr 3 Poznań, Bałtycka 52, dojazd 
zakładowym autobusem. ’ 5803g
Głównego księgowego zatrudni od 1. 5. 1955 r. 
Dom Handlowy „Delikatesy" w Poznaniu, ul. 
Rokossowskiego 48/50. Reflektuje się tylko na
gdę wykwalifikowaną._____  " K1169
Wysoko!; walili kowanych monterów silników 
wysokoprężnych i podwoziowców autobuso­
wych przyjmie zaraz Krajowa Spółdzielnia Ro- 
rcw^acyjna, ul. Niedziałkowskiego 25. K1190

biurową, ze znajomością maszynopisania,
Kwalifikacjami na kasjerkę przyjmie poważne 
Przedsiębiorstwo w Doznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla K1193. 
Magazynierów branży motoryzacyjnej, gospo- 
arstwa domowego, tekstylnej, spożywczej oraz 

agentów do sprzedaży w kioskach i straganach 
nykułów: tekstylnych, obuwniczych, gospo- 
arstwa domowego, owocowych, spożywczych
Piekarniczych zaangażuje Powszechna Spół- 

zielnia Spożywców w Poznaniu, ul. Matejki 
• Wynagrodzenie w/g prowizyjnego systemu 

t/ac' Kwalifikowanych sprzedawców sklepo- 
ych w/w branż poszukujemy również. Zglo- 

osobiste przyjmuje Inspektorat Personal-
^PSS, pokój 13, w godz. od 7—14. K1109

Jutro ciągnienie loteria
Dziś w niedzielę kupisz szczęśliwy Sas
w kolekturach Monopolu Loteryjnego

Poznań — pi. Wiosny Ludów 3 
oraz P.D.T. - R. Lampego 14 ii piętro

K1029
Tanio sprzedam ciągnik Lanz- 
Buldog 45 KM, w dobrym sta­
nie. Poznań, ul. Naramowic- 
ka 84.____ 5576g
Maszynkę do obciągania guzi­
ków, sprzedam, E Koszela, 
Gniezno ul. Chociszewskiego 
1, m 5.___________ 5707g
Sprzedam szpularkę mechanicz 
ną, 8-szpulową, dwie maszyny 
,,Dubied“ trykotarskie nr 10, 
45 cm oraz nr 12 80 cm. Zglo 
szenia: Poznań - Dębiec, ul. 
Bluszczowa 11. 5598g

Samochód osobowy marki „0- 
pel“ w dobrym stanie, sprze­
dam. Poznań. Piaskowa 6, ga­
raże. _______ 5892g
Motocykl DKW NZ, 350 ccm, 
w bardzo dobrym stanie, sprze 
dam. Poznań. Poznańska 8/10, 
m 2, od godz. 16. 5912g

Pianino czarne, nowoczesne, 
okazyjnie sprzedam Poznań, 
Kolejowa 18, m 3. od godz. 
16. 5930g

Zawiadamiamy, że usługowe punkty 
tkackie

Spółdzielni Inwalidów „Niewidomy" 
w Poznaniu

przyjmują wełnę przędzoną inieprzędzoną 
’ na przerób SAMODZIAŁÓW

1. Punkt Usługowy Tkacki
ul. Dąbrowskiego 26

2. Punkt Usługowy Tkacki
ul. Grobia 27

w Poznaniu,

w Poznaniu, 
K1071

J^ieruchomoścl
skin'? na Osiedlu Warszaw- 
ty D.„s,prze<ia właścicel. Ofcr 
slsiego ° S“ń' Swierczew

5594g.

oerń7, w ożytkowenle duły 
We\m,;eVkan;em. w po­madę ?u,Iccnowskim. Infor- 
nań vłącznie ustne. Poz-’ ul Rybaki 19 pokój 19. 

•'aiiciLwu , <5omu z lokalami
oo.it*’”:
dia 59380S eWSk,Cg0 3'

z kuchnią. 
eltk'4" m‘«ai«tn światło 
snoiarr", e- 7 budynkiem go- 
®2 kam-°7redem. 9590
Cie, 48 Ono® »”TZY !<rie- W'r' 

spiłam Wv 
kuchnia, 3 n-:kojPwv z
torczv.nl gesro
3 móL- 0sT0<!fm owociywui.
tarniki uZemlPoznań, Chlodra 3

5951g

Parcelo 1238 m® w Poznaniu- 
Antoninku, spiesznie sprze­
dam. Zgłoszenia Poznań. Ogro 
dowa 5, m 14 tel. 22-61

5890g
Jednorodzinną willę, 250.000 
zł. blisko dworca Puszczyków 
ko, idealną połowę kamieni­
cy handlowej w centrum Poz­
nania, 200.0Ó0 zł, idealną po­
łowo pięknej willi. 70.000 zł, 
poleca Krzesiński, Poznań, 
Świerczewskiego 1, m 9. 
_______________ 5915g

Kupno
Kupię motor elektryczny od 
13—22 KW. nowoczesny. 0- 
;erty z. podaniem ceny: Ed­
mund Metz.lcr Kaszczor. pow 
Wolsztyn. . 557'2g

Sprzedaż
Samochody: BMW 315, 1500 
ccm i „Adler Junior", 1000 
ccm, na chodzie, sprzedam. 
K’up'eć. Kościan, Gostyńska 
2, tel. 379. 5911g

Psa rasowego, dobermana, brą 
zowego, sprzedam. Satel, Poz­
nań, Rokossowskiego 65.
___________ _________  5933g
Maszynę do szycia, damską. 
,,PfafI“ z okrągłym czółen­
kiem, Wpuszczaną, sprzedam. 
Poznań. Żurawia 19/21. m
9. _______ __59502
Samochód małolitrażowy ,,Fiat“ 
500, stan pierwszorzędny, 
sprzedam. Wiadomość: Poz­
nań, tel. 16-05.______ 5954g
Wózek głęboki, czeski, sprze­
dam. Poznań, tel. 640-3t.

5956g

Westfaikę na prąd i węgiel, 
białą, sprzedam Poznań, Kra­
szewskiego 28. plac. 598lg 
Pianino (płyta metalowa), w 
bardzo dobrym stanie, sprze­
dam. Poznań, pi. Młodej Gwar 
dii 9 m 22, tel. 39-45

5964g
Tanio sprzedam radio „Zwie- 
zda“, 7-lampowe, 5-zakreso- 
we, z zapasowymi lampami 
oraz maszynę do szycia. Poz­
nań, Chłapowskiego 3 m 3.

5986g
Radio „Saba“, 3-zakresowe, 
uniwersalne, sprzedam- Poz­
nań, Sołacz Wielkopolska 7,
in 3.____ ___ 5987g
Maszynę do szycia, dobrą, 
sprzedam. Poznań - Sołacz, 
Wielkopolska 7, m 3. 5989g
Kompletne urządzenie do pro­
dukcji gier towarzyskich, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
5974g.

Dnia 15 kwietnia 1955 zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój naju­
kochańszy mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 69, śp.

Aleksander Michalski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 19 bm.. o godz. 

10,45 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.
A W głębokim smutku pogrążone

żona, dzieci 1 rodzina
Poznań. Droga Dębińska 3d. 6015g

Samochód osobowy Fiat, 1100, 
w idealnym stanie sprzedam. 
Puszczykowo Podleśna 9, tel. 
17. 5791g

Lokale
Lekarz z Ciechocinka zamieni 
mieszkanie w Ciechocinku (2 
lub 1 pokoje samodzielne) na 
podobne w Poznaniu. Warun­
ki dla praktyki b. dogodne. 
Wiadomość: Poznań,, ul Dą­
browskiego 117, m 4. 5550g 
Samodzielny pokój z kuchnią 
(Gdynia) zamienię na 2 poko­
je z kuchnią lub równorzędne 
w Poznaniu. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 55G5g
Zamienię dwa pokoje z kuch­
nią, na równorzędne. Warun­
ki do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 573Eg.

R S P Zegarmistrzowsko - Złotafczo - Optyczna 
w Poznaniu

zawiadamia

łe otrzymaliśmy bogaty asortyment

sprężyn i innych części wymiennych

do wszelkiego rodzaju zegarków, zegarów i budzików.
Wszelkie naprawy wykonują szybko, s-olidnie, fachowo i ta­
nio z półroczną gwarancją nasze punkty usługowe;.

W POZNANIU, przy ul. Dąbrowskiego 49 
pl. Wolności 5 
ul. Rokossowskiego 68 
al. Marcinkowskiego 26

Na terenie województwa:
W GNIEŹNIE— przy ul. Chrobrego 9 

Zielony Rynek 6
W LESZNIE — Boh. StaFugradu 4 
W RAWICZU — Rynek 19 
We WRZEŚNI — Lenina 6 
W ŚMIGLU — plac Rozstrzelanych 14 
W ŚREMIE — Kościuszki 4

Poza tym wykonujemy wszelkie usługi \v zakresie złotnictwa 
i grawerstwa dla instytucji państwowych i indywidualnych 
odbiorców. K1171

Letniska z utrzymaniem lub 
samego mieszkania na lato, 
poszukuję. Malczewska. Poz­
nań, Kościuszki 76, m 7.

m>- 5693g

Różne

Praca
Pomoc domowa, dochodząca, 
potrzebna. Poznań. Zbąszyńska
24._________________  5988g

bez noclegu, 
Poznań. Neh- 

5920g

Pomoc domowa, 
potrzebna zaraz 
ringa 9, m 2.

Krom Purasa oryginalnej jako­
ści, produkuje tylko: Lab. 
„Labora'* Poznań, pl Asnyka 
3. ’ 5410g

Do zaprowadzonej wytwórni, 
czynnej, z wyposażonym loka­
lem w Poznaniu, przyjtnę 
wspólnika lub wytwórnie sprze 
dam Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dia 58R9g

Hafty maszynowe, nowe wzo­
ry plisowania, obciąganie gu­
zików i pasków, wykonuje: 
„Hafta" Poznań, Stary Rynek 
E8. I piętro. 5963g

Zguby
Wieczne pióro „Parker“ czar­
no - perłowe, zgubiono Zwrot 
wynagrodzę. Jaworski, Wro­
cław, Barlickiego 37, ra 12.

5778g

Pomoc domowa potrzebna. Po­
znań - Sołacz. Mazowiecka 36, 
m 4. 5841 g

w Bogu po długich i 
Sakramentami św.,

Dnia 16 kwietnia 1955 zakończył po długich cierpie­
niach swoje pracowite i niestrudzone życie, mój naj­
droższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, teść i dziadek, 
śp.

WincentyTomaszewski
przeżywszy lat 76.

Pleszew. Warszawa,

W głębokim smutku pogrążeni
żona, dzieci, wnuki I rodzina

Poznań, Edintargh. Ostrów.

Dnia 15 kwietnia 1955 zasnął 
ciężkich cierpieniach, opatrzony 
przeżywszy lat 73, nasz najdroższy, nigdy niezapomnia 
ny mąż, ojciec, brat i dz;adek, śp.

dr med.

Czesław Stelmachowski
Msza św. żałobna odprawiona zostanie we wtorek, 

19 bm., o godz. 7 w kościele parafialiym w Puszczy­
kowie. Pogrzeb tego samego dnia, o gedż. 16 na cmen­
tarzu parafialnym w Puszczykowie

W głębokim bólu pogrążona
5S70g rodzina
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Jesteśmy za pokojem

gamy się zakazu produkcji broni atomowej
KALISZ jpelu, zorganizowanych przez I gającym się zakazu użycia i 

T • i-i •> Miejski Komitet Frontu Na- i produkcji bomby atomowej

togi składały swe podpisy pod i “sob'. . .. . . , , mieszkańców My i 1600
Apelem Wiedeńskim. Kówiiież i- Wlelu robotników nie tyl
we wszystkich rejonowych ko 
mitetach Frontu Narodowegozarówno w Kaliszu jak i po- ! Aukcyjne. Między innymi 
wiecie frekwencja podpisują- |Piacowm?y ^ak.adow Na- 
cych dochodziła do godz/ieiP^T^^boruKolejowe-do 50 proc. W dniu 16 bm. w ;SO Michalski i Wiatrowski
Kaliszu podpisało Apel Wie- : zobowiązali Si£ oszalować po- 
deński około 20 000 osób. :2a godzinami pracy 1 wagon. 

Dla uczczenia Apelu Wie-
deńskiego młodzież szkół ka- • SKł'jM 
liskich zorganizowała w dniu 
15 kwietnia w czterech punk­
tach miasta manifestacje 

W dniu 16 bm. we wszyst­
kich szkołach kaliskich i po­
wiatu kaliskiego odbyły się 
uroczyste apele. Po apelach 
w uroczystym nastroju mło­
dzież szkolna w wieku od lat

KĘPNO
Jak wynika z meldunków 

napływających z powiatu kę­
pińskiego, do ubiegłej soboty 
podpisało Apel Wiedeński 
18.800 osób czyli 80 proc, upra­
wnionych do złożenia głosu w 
mieście i przeszło 50 proc, na 
wsi. W niektórych gromadach 
jak Mielęcki, Borek Mielecki, 
Nowa Wieś Książęca złożyło 
podpisy 90 proc, uprawnio­
nych do głosowania, mimo 
znacznego nasilenia prac w 
polu. W szkołach ukończono 
akcję zbierania podpisów już 
w piątek.

OSTRÓW Już w dniu 14 bm. połowa 
ludności powiatu złożyła swe 
podpisy pod apelem ŚRP. Ja­
ko pierwsze o całkowitym za­
kończeniu akcji zameldowały 

w dniu 15 i szkołT średnie i Technikum 
Leśne w Margoninie. W gro-

Podpisywanie Apelu Wie­
deńskiego w Ostrowie poprze 
dził wielki wiec młodzieży, 
który odbył się
kwietnia na placu im. Stali­
na z udziałem około 3000 u- • madzie Lipia Góra podpisy zło 
czestników. Przed wiecem i żyło już 95 proc, mieszkańców, 
młodzież przemaszerowała w j w gromadzie Szamoty 80 proc., 
zwartych szeregach przez uli- ; a w Sokołowie Gubińskim 70 
ce miasta. i proc.

Jako pierwsza, na terenie } Spośród załóg chodzieskich 
Ostrowa w dniu 15 kwietnia 
podpisywała się pod Apelem 
młodzież wszystkich szkół od
6 klasy począwszy oraz pra 
cownicy zakładów produk­
cyjnych, jak na przykład Za­
kładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego węzła PKP, Fa­
bryki Wyrobów Metalowych 
i in.

W dniu 16 kwietnia miesz- i piła 
kańcy Ostrowa już od godzi- -----
ny 7 rano spieszyli tłumnie I W Pile kampania zbierania 
do punktów podpisywania A- podpisów pod apelem doma-

JANinsz LIK&AtSKJ

Na tym rozmowa się skończyła, bo pociąg 
rumotał na zwrotnicach stacji. Nieznajomy 
wyskoczył, dopytując o połączenie ze Skal­
mierzycami. Kukurenda powlókł się do 
miasta. Stawał przed wystawami, spoglądał 
na ludzi. Nieopodal rynku napotkał znajom­
ków z frontowej kompanii. Kilku niosło ka­
rabiny zawieszone na ramionach. Ładowni­
ce mieli pełne, bo zwisały u pasa.

— Hej, Kocur! — zaczepia młodego, czer­
wonego na twarzy wojaka. — Dopiero wra­
cacie do chałupy? Ja byłem już w listopa­
dzie.

— Eeee, my też — odpowiada żołnierz. — 
Jak tylko rozejm ogłosili. Ciebie wtedy nie 
było. Leżałeś w lazarecie na Durchfall.

— No i stamtąd od razu zwiałem.
— Hmm, a teraz ino patrzeć nowa wojna. 

Po niemieckiej, zrobimy polską i rząd lu­
dowy. W Poznaniu już wiara Niemcowi d... 
zerżnęła. A my to gorsi? Gadaj chłopie!

Siadają do piwa. Restauracja pełna żoł­
nierzy. Nadjeżdżało się ich ze wszystkich 
okolic. Czyżby na pożepianie starego roku 
i zawszonej wojny? Więc po co karabiny? 
Cóż, nadeszły takie c^asy, że gdy nowości 
człowieka sięgają, chwytaj za mauzera. Każ­
da wieść pachnie spalonym prochem. Knaj­
pa huczy od rozmów, a wtem.,,.

— Kamraci! — słychać okrzyk. — W Ban­
ku Kupieckim paktują z Niemcami... Słu­
chajcie! Przyjechały oficerowie...

Reszta słów ginie w rumocie krzeseł. Wo­
jacy frontowi pchają się do drzwi.

— Puść, do cholery!
Kukurendę potrącono. Pada jak długi na 

ziemię. Już wstaje. Silnymi łapami opiera 
się o futrynę. Szybciej! Krótka uliczka jest 
już pełna. Stąd do rynku bardzo blisko. Du­
dnią kroki biegnących żołnierzy, a w Banku 
Kupieckim...

4
Po obu stronach stołu siedzą delegaci. Po­

rucznik Bauernhorst ogląda się na „aktyw­
nego"*) Feldwebla. Jedynie Meyer może tu 
zadecydować. Jest dowódcą batalionu. W 
ogóle śmieszne rzeczy: oficer, zchoćby na­
wet rezerwowy, podwładnym tępego prosta­
ka — i w dodatku obaj razem poddają się 
polskim cywilom. Choć właściwie może to

i lepiej? Przecież porucznik nie jest zawo­
dowym żołnierzem, jak Meyer, i ma dosyć 
munduru, wojska, kompanii, którą dowo­
dzi. Pojedzie do rodziców Charlotty i po­
prosi, by zgodzili się na szybki ślub. Teść 
znajdzie posadę. Marzenia młodego leut- 
nanta rezerwy przygłuszają resztki oficer­
skiego honoru, który mimo rewolucji powi­
nien wzbudzić opór przeciw poddawaniu 
niemieckiego garnizonu bez walki. Szczęście 
jest przecież blisko? wystarczy podpisać dzi­
waczny akt kapitulacji, a potem? Droga 
otwarta. Kolejowy „marszbefehl" do Drezna 
i nareszcie bez munduru. Ale. (znów odzy­
wa się rozsadek) przed kim u diabła, mają 
kapitulować? Gdzie jest to polskie wojsko? 
Dwaj oficerowie w niemieckich mundurach, 
trochę tylko przerobionych, z blaszanymi 
orzełkami na czapkach. Może nie mają ani 
jednego żołnierza pod sobą?

— żądają całego materiału wojennego — 
szepce do ucha porucznika Feldwebel Meyer. 
— Mam rozkaz, pan sam wie, by broń i 
amunicję wywieźć w głąb kraju.

— A żołnierze? — pyta Bauernhorst. — 
Niech wasza rada zadecyduje.

— Oni chca wracać do domu — mruczy 
dowódca batalionu zapasowego numer 155, 
a głośno odpowiada przedstawicielom Pola­
ków, że zgadza się na wszystkie punkty pro­
tokołu.

Przed siedzibą Rady Ludowej tłum. 
Okrzyki:

— Nie chcemy układów!
— Dogadali się ze Szwabami!
Kukurenda stoi tuż przy drzwiach wej­

ściowych. Po drodze wyrwał z jakiegoś płotu 
grubą pałę, którą kurczowo ściska. Patrzy 
do tyłu. Z bocznych ulic w zapadającym 
zmroku wypada coraz więcej mężczyzn. Ok­
na na rynku pootwierane, każdy chce 
się przyglądać widowisku. Kamraci wygra­
żają pięściami, "potrząsają czym się kto u- 
zbroił w paru chwilach; niektórzy z widła­
mi, łopatami, któryś chwycił ogrodowe gra­
bie. Niewielu ma karabiny, psiakrew, a tam 
na górze, tchórzliwi kupcy i panowie szlach­
ta szykują jakieś układy. Rozzłoszczonym 
żołnierzom od wrzasku oczy nabiegają 
krwią. Nikt nie wie, jakie pakty się tam w 
ciepłym gabineciku zawiera. Wszystko 
jedno! Dziś nasz jest dzień: ludowy, żołnier­
ski... Biada zdradzie!

*) tak nazywano podoficerów zawodowych.
(Ciąg dalszy nastąpi) (411

ko składa podpisy, ale i po­
dejmuje zobowiązania pro-

Już o godzinie 6 rano bar­
dzo wielu mieszkańców mia­
sta zgłaszało się do poszcze­
gólnych punktów, aby złożyć 

i swe podpisy pod Apelem 
Biura światowej Rady Po­
koju, żądającym zniszcze­
nia zapasów broni ato-

,13 POd Ape-
łem Wiedeńskim. Swe pOparcje dla. Apelu wy

raziła i młodzież Szkoły O- 
gółnokształcącej, która prze­
szła przez miasto w manife­
stacyjnym pochodzie.

Jako pierwsi w powiecie 
śremskim złożyli podpisy pod 
Apelem Wiedeńskim wszyscy 
mieszkańcy na terenie dzia­
łania Gromadzkiego Komite­
tu Frontu Narodowego w 
Ostrowiecznie. Do godziny 14 
była już na ukończeniu akcja 
zbierania podpisów we wsiach 
należących do gromad Ka­
mionki i Góra.

CHODZIEŻ

i zakładów pracy na czoło wysu- 
; nęła się cegielnia fabryczna,
i Ogółem w powiecie chodzies- 
kim. który pierwszy padł o- 
fiarą najazdu hitlerowskiego 
we wrześniu 1939 roku podpi­
sy pod apelem złożyło do dnia 
wczorajszego około 30 tysięcy 
li^dzi.

młodych wyraziło — składając 
podpisy — swą wolę utrwale­
nia pokoju.

„Nie chcemy — oświadczył 
podpisując się pod apelem ob. 
Świacki — by Piła, która po 
wielowiekowej niewoli wróci­
ła do macierzy stała się obiek­
tem napaści. Pamiętamy do­
brze, że miasto nasze w 1939 
roku stanowiło punkt wypado­
wy, z którego padła hitlerow­
ska żagiew, podpalająca — j 
przekreśloną przez nas raz na i 
zawsze — granicę

KOŚCIAN
W dniu 16 kwietnia — do 

godz. 15 zostało złożonych
9.288 podpisów.

Załogi: Cukrowni, Zakładów 
Mięsnych, Fabryki Mebli, 
PZGS — złożyły podpisy w 
dniu wczorajszym.

Jako pierwsza wieś w powie­
cie kościańskim złożyła swe 
podpisy — wieś Puszczykowo.

Jako pierwsze gromady i w 
100 proc, złożyli swe podpisy 
w dniu wczorajszym mieszkań­
cy: Gryżyna i Łęki Wiel­
kie.

W’ sali ZMP na terenie m. 
Kościana odbył się w dniu 
wczorajszym wielki wiec, w 
którym brał udział uczestnik 
Kongresu Pokoju ob. Ignacy 
Richter.

CZARNKÓW
Ludność powiatu czarnkow- 

skiego na masówkach i wie­
cach pokoju, zorganizowanych 
przez komitety Frontu Naro­
dowego, dała wyraz jednomyśl 
nej solidarności z apelem Swia 
towej Rady Pokoju. Już w 
pierwszych dniach składania

W 105,2 proc.
Rejon Przemysłu Leśnego Do wykonania zadań I kwar 

w Ostrowie Wlkp., obejmują- tału przyczyniły się podjęte 
cy 15 tartaków oraz wytwór- we wszystkich tartakach dwu 
nię skrzyń i beczek, wykonał stronne zobowiązania, które 
plan za I kwartał br. we obejmowały prócz zadań pro- 
wszystkich wskaźnikach w dukcyjnych. poprawienie wa- 
105,2 proc.

>R PONPFNCI

podpisów ponad 90 proc, u- 
prawnionych złożyło swe kar­
ty z podpisem.

Od wczesnego rana wszyst­
kie punkty odwiedzane były' 
licznie przez społeczeństwo. 
Gromady Piłka, Miały i Sar- 
bia ukończyły akcję spisową 
już w godzinach przedpołud­
niowych.

Działaczka ruchu kobiecego 
w powiecie czarnkowskim wi­
ceprzewodnicząca Ligi Kobiet 
— Barbara Olejniczakowa od­
dając podpisane przez męża i 
siebie karty, mówi:

„Jestem przekonana, że 
wszystkie kobiety na świecie 
głęboko pragną pokoju. Nie 
ma matki, która nie ehciała- 
by w spokoju i radości cho­
wać swoje dzieci, dla spokoj­
nej i szczęśliwej przyszło­
ści.

Niezłomna wola ludzi, 
zadokumentowana miliar­
dem podpisów musi urato­
wać świat od zagłady".

Sla poksju i szczęśliwej przys
Społeczeństwo Wielkopolski ’ tów. Mani troje dzieci. Chcę,! skim wolę walk: o utrwalenie 

aby nigdy nie poznały grozy j pokoju na świecie. W dniu 15 
słowa: wojna. Narody ocalą • miasta i powiatu gnieźnień- 
pokój. j skiego złożono podpisy pod

Robotnica Wolsztyńskich Za j apelem. W Technikum Han- 
kładów Przemysłu Terenowe- ; dlowo - Gastronomicznym w 
go — Emilia Brychcy powie- ' Gnieźnie złożyło podpisy 426 

jako jedni z pierwszych podpi i działa: — Podpisuję Apel, aby j uczennic i uczniów oraz 19 na- 
sali Apel pracownicy wytwór- j zapanował na świecie pokój i uczy cieli. W Szkole Podstawo 
ni win, fabryki mebli, koleją- szczęście dła milionów ludzi. weJ w Kłecku apel podpisało 

Nie chcemy tracić swych mę- 85 osób. Atmosfera, w jakiej 
żów, synów i dzieci na wojnie. * 1 dzieci szkolne składały podpi- 

Barbara Haniach ze spółdzlel! P°d Apelem Pokoju była 
ni „Odrodzenie" tymi słowami • bardzo uroczysta.
wyraziła wolę walki c pokój: ' Uczennice klasy VIb Eli- 

— Podpisuję Apel Wiedeń- bieta Borkowiak ze szkoły 
ski, żeby na świecie już więcej i TPD w Gnieźnie oświadczyła: 
nie było wojny, by rozkwitała Złożenie podpisów pod Ape- 
w pokoju nasza umiłowana Oj lrm Wiedeńskim jest dla mnie

wyraża potępienie dla zbrodni 
czych zamysłów podżegaczy do 
wojny atomowej, składając 
podpisy pod Apelem Wiedeń­
skim Światowej Rady Pokoju. 

W powiecie wolsztyńskim

rze, pracownicy spółdzielni 
„Odrodzenie" i „Bojownik" o- 
raz księża. Szczególnie gorąco 
manifestują wolę utrzymania 
pokoju kobiety wolsztyńskie.

Kazimiera Kaźmierezak z 
Wolsztyna powiedziała: — 
Podpisuję Apel bo wiem, że tak 
czyni każda uczciwa matka na
świecie. Czy w ogóle jakaś mat- ; czy zna, by matki polskie sp<t-
ka na świecie może pragnąc 
wojny? Poznałam nędzę przed 
wojennej Polski i okrucień­
stwa hitlerowskich okupan-

runków bytowych pracowni- miętom straszne skutki hitlc- 
ków oraz dalszą obniżkę kosz i row skiej napaści. Żądamy za- 
tów własnych. i Razu produkcji i stosowania

Na szczególne wyróżnienie
w Rejonie Przemysłu Leśne­
go zasługują załogi tarta­
ków: Krotoszyn II, Antonin,
Laski i Kępno I, które osiąg­
nęły najwyższą wydajność 
we wszystkich wskaźnikach 
— tak ilościowo jak też i ja­
kościowo.

Zaznaczyć również należy, 
że realizacja podjętych dłu­
gofalowych zobowiązań pro­
dukcyjnych trwać będzie do 
końca br. (mat)

r
Ostatnio 6 aktywist^k Ligi Ko­

biet z powiatu wrzesińskiego o- 
trzymało krzyże zasługi za dzia­
łalność społeczną i zawodową. 
Są to: Maria Niedzielska i Z. 
Kwiatkowska z Żarz. Pow. L.K., 
Gerstendorf z PGR Paruszewo, 
H. Kasznia ze spółdzielni pro­
dukcyjnej Bardo, P. Merteń z 
Wólki, oraz H. Plucińska z Grzy­
bowa - Rabierzyc. (K. St.j

Załoga cegielni fabrycznej w 
Chodzieży zobowiązała się dla 
uczczenia Święta 1 Maja wypro­
dukować dodatkowo 10 000 ce­
gieł. (B)

-&
Już niedługo zabłysną żarówki 

w Bojanowie., dzięki przyspie­
szeniu prac przy podłączeniu 
sieci miejskiej do linii wysokie­
go napięcia.

JzacWo?
...sanitariusze pogotowia ra 

tunkówego w Obornikach nie 
otrzymują letnich mundurów 
służbowych? (S. N.)

..siedziba Gromadzkiej Ra­
dy Narodowej w Zielonej- 
górze, pow. Szamotuły nie 
jest oznaczona tablicą infor­
macyjną? (Z. W.)

*
PDT w Ostro­
wie Wlkp. zy­
skał sobie za­
służone uzna­
nie przez duży 
wybór towa­
rów i uprzej­
mą obsługę. 
Ostatnio kie­
rownictwo ma­
gazynu urzą­
dziło wiosenną 
sprzedaż odzie 
ży, tekstyliów 
i obuwia. 
Innowacją tar 

gów wiosen­
nych było do­
konywanie na 
miejscu popra­
wek przy za­
kupionych gar­
niturach. (H.)

*

Wiosna w PDT

w

dużym przeżyciem. Wiem, że 
wszyscy uczciwi ludzie całego 

w , świata pragną pokoju. — Chcia
Irena Kiepura, gospodyni > jaj,ym tak mocno wołać, by 

domowa z Wolsztyna, oświad- i usłyszeli mnie podżegacze wo- 
czy.a; ~ Protestuję przeciw jer,ni, że dzieci polskie razem
wojnie, która przynosi śmierć ze starszymi waiczyć będą o 

pokój do ostatniego tchu. Chce

kojne były o los swych dzieci

! milionom ludzi. Aby nie było 
j więcej wdów i sierot na świe­
cie — podpisuję Apel. my, aby z każdym dniem ro­

sła w siłę i znaczenie nasza uko-
Wśród pierwszych podpisują ’ chana Ojczyzna, która nas, 

cych apel znaleźli się pracow- dzieci, otacza tak serdeczną i 
nicy WPHS w Wolsztynie. ; troskliwą opieką. Dlatego też 
Jadwiga Wojciechowska w j razem z wszystkimi dziećmi 
imieniu załogi dała wyraz pra- na świecie, które też kochają 
gnieniom ludzi pracy: — Pa-i swój kraj ojczysty wołamy:

broni masowej zagłady. Atom 
musi być przeznaczony dla 
pokojowej pracy ludzkości.
Chcę w spokoju budować : na całym świecie, by dzieci cie- 
szczęśliwe jutro. Podpisując) szyły się szczęściem i mogły 
Apel Wiedeński, wierzę w s»łv ; uczyć się i pracować dla swo- 
uczciwych łudzi na całym świe! jej Ojczyzny. Dlatego też pod- 
C*e’ pisuję Wiedeński Apel Pokoju.

Edmund Czerwiński z Sza­
motuł b. więzień polityczny 
obozu koncentracyjnego w Gu 
sen powiedział m. in.: — Wszy 
scy ludzie, którzy kochają ży­
cie, którzy chcą szczęścia dla 
siebie i swych dzieci pragną, 
aby nigdy już nie powtórzyła 
się wojna. Pamiętamy dobrze 
masowe rozstrzeliwania na ryn 
ku w Szamotułach, na ulicy 
Franciszkańskiej, w Otorowie 
oraz w lesie kobyinickim i 
bytyńskim, jakich dokonywali 
na naszych braciach hitlerow- * 
cy. Wielu naszych krewnych, 
przyjaciół i znajomych zginę­
ło na polu walki, w obozach 
koncentracyjnych i więzie­
niach.

W chwili, gdy parlamenty’ 
krajów kapitalistycznych raty 
fikowały układy paryskie, 
zmierzające do odrodzenia mi- 
litaryzmu niemieckiego, walka 
o pokój staje się sprawą naj­
żywiej nas obchodzącą. Nie po 
zwolimy, aby miliony lu/lzi stra 
eiły życie lub zdrowie ’ dlatego 
tylko, że garstka kapitalistów 
chce powiększyć swoje zyski. 
Dlatego też wszyscy złożymy 
podpisy pod Apelem i Wiedeń­
skim, domagającym się zaprze 
stania produkcji bomby ato­
mowej i zniszczenia t jej zapa­
sów.

Mieszkańcy wsi Szczuczyn, 
Grabowiec i Twardowo w po­
wiecie szamotulskim złożyli 
już) podpisy pod Apelem Wie­
deńskim.

Już od wczesnych godzin 
rannych młodzież szkolna w 
Gnieźnie zadokumentowała pod 
pisami pod Apelem Wiedeń-

PRECZ Z WOJNĄ!
Uczeń klasy VII tej samej 

szkoły Stefan Śmialkowski 
mówi: Nie chcę wojny i boję 
się jej. Pragnę, by pokój był

*
W dniu 14 bm. młodzież 

szkół podstawowych w Rgiel- 
sku, Rąbczynie i Mirkowicach 
zameldowała Powiatowemu Ko 
mitetowi Frontu Narodowego 
w Wągrowcu o złożeniu pod­
pisów pod Apelem Wiedeń 
skim

*
W rawickich zakładach Pra 

cy oraz szkole ogólnokształcą 
cej Apel Światowej Rady Po­
koju podpisało w dniu 15 bm. 
988 osób.

Akcja składania podpisów 
trwa nadal.

(Na podstawie koresponden 
cji — opracował M.)

i Teatry t kina
w Poznaniu

I Opera — g. 19 „Baron cygań- ■ 
) ski"; Estrada satyryczna j 
t g. 19.30 „Karoca odjezd/a j 
\ 19.30"; Lalki i Aktora - ji godz. 11 „Baśń o szklarzu , 
) i cesarzu".
; * !

Apollo — g. U, 14, 16. 18 i j 
„Upiór na sprzedaż" (ant,- 
— od lat 7); Bałtyk - 8- 
14. 16. 18 i 20 „Rezerwowy j 
gracz" (radziecki — od u* 
7): Muza — g. 16. 18 i 20 ; 
„Młodzieńcze lata" (czesK , 
—od lat 7); Rialto — g- j" ; 
16, 18 i 20 „Zakazane PJ? , 
senkt" (polski — od lat < • 
Fotoplastykon — „Nlem y [ 
w początkach XX w."


